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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 

Prenumerata z przesyłką pocztową wynósi: 
w kraja i Austryi miesięcz. 2 k. 20 k. 
w Niemczech . . . . . m " 
w innych Państwach . . 4 „—, 
Za zmianę adresu depłaca się 40 , 
Opłatę należy niścióć równocreśnie 3 żąda 
niem zmiany adresu 
Prenumerata wa Lwowie miesięcanie 3 k. 


Komer kcsztajs we Lwowie . . 8h 
Ba prowinoyi 12 h 
Hrmare z poprzednich dni po 20 b. 


Wazelkie DOMENIA PRYWATRE 
DL znach, ślubnik, wyselach, nabożsń- 
y alobnych, pogrzoback, spi nost 
i vabaw prywatnych, reklamy d R Galów, 
edczytów i koncertów, spisy składch, do- 
p | 
kb 
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Unia dziennikarska. 

Na odbytej teraz w Brnkssli naradzie de- 
putowanych, należących do międzyparlamen- 
tarnego związku przyjaciół pokoju, postawił 
węgierski poseł hr. Wojciech Apponyi wnie- 
sek, aby orłenkowie związku  wróciwszy do 
swych krajów, rozwinęli usilne zabiegi o po- 
zyskanie prasy dla idei sądów rozjemozych 
w zatargaoh między państwami. W liście do 
Maurycego Jokai'a donosi mu hr. Apponyi, że 
jego wniosek powitano hucznymi oklaskami i 
przyjęte jednogłośnie. W szczegółach tak się 
przodstawia procozycya wodza węgierskiego 
stronnietwa niezawisłości : Międzyparlamenta"- 
ny związek przyjacićł pokoju opracuje prowi- 
zoryczny statut unii dziennikarskiej, do której 
przystąpią daienniki, przychylne idei sądów 
rozjemezych. Członkowie związku postarają się, 
aby bez zwłoki w każdem państwie pablioyści 
przyjęli w zasadzie ów statnt i utwerzyli na- 
rodowe grupy. Pośpiech jest konieczny, ponie- 
wai wedle uwag, otrzymanych od narod»wych 
grup dziennikarskich, opracowany będzie ożta- 
teozny statut unii, który tego lata, na kongre- 
sie paryskim przyjaciól pokoju, otrzyma sank- 
cyą. Unia dziennikarska stanie się jakby odrę- 
bnym departamentem związku przyjaciół po- 
koju i obie te instytuoye będą w ciągłem ze 
sobą kontakcie, mając nietylko cel wspólny, 
z także wspólne środki wzajemnego oddzia- 
yw 
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ania. 

Krótko tedy mówiąc, chodzi o to, aby 
dsienniki, stworzywszy między sobą jakiś zwią- 
zok, przystąpiły za jego pośredniotwem do mię: 
dzyparlamentarnej ligi przyjaciół pokoju i 
wspólnie z nią pracowały dla idei sądów roz- 
jemezych. Myśl niezawodnie dobra, ale ozy 
wykonalna? Przedewszystkiem, wniosek hr. 
Apponyi dowodzi, ik międzyparlamentarna liga 
uznsła się za słabą do przeprowadzenia celu, 
dla którego powstała. Może ta bezsilność ligi 
stąd pochodzi, iż ona zanadto zsmknęła się w 
swojem kółku, samało dbała o potęgę rozgłosu, 
zawiele liczyła na wpływy swych członków, 
jako deputowanych. Pod tym względem zawód 
musiał nastąpić, ponieważ w parlamentach w 
ogóle rzadko kiedy można rozwinąć dyskusyę 
© sądach rozjemezych, a nadto w izbach pra- 
wadawczysh prawie wszyscy deputowani nale- 
Żą do pewnych grup, od których zależą o ty- 
6, że niszawsze mogą mówić coo choą, loos 
muszą się storować do zdań i taktyki swych 
stronnictw. Nadto deputowani, należący do 
międzyparlamentarnej ligi pokoju, już przez to 
samo, że do niej należą, dają © sobie świadectwo 
pewnego idealizmu, nieraprzeczenie pięknego, 
ale już dlatego, że idealiści nie mogą posia- 
dać wybitnego zneczenia w parlamentarnych 
stronniotwach, których kurdynalnem zadaniem 
jest trwać na realnym granoie. Z tych powo: 
dów praca międryparlamentarnej ligi jest nie- 
widoczna, nie interesuje ona ogółu i prawie 
nie jest znana. Sądy rozjemoze, któreby zastą- 
piły wszelkie pięściowe, czy orężne rozprawy, 
należą do takich pomysłów, które z dołu, zsze- 
rokiej ludowej podstawy, powinny się podnosić 
coraz wyżej i w końcu jako idea nieprzeparta 
Opanować rządy. luna droga tej idei zawsze 
będzie nieskuteczna, o czem juź woale nie mo- 
éna wątpić po rezultacie konferencyi haskiej. 
Podobnie jak wszslka wiara tak i taka idea, 
sięgająca w najwięksrą głąb duszy ludzkiej, 
powinna pierwej opanować ogół ludzki, a po- 
tem dopiero tryumf sam przyjdzie, jako dojrza- 
ły owoo. Oczywiście tylko prasa mcże wyko- 
naó taką propagandę, więc myśl hr. Apponyi 
jest praktyczne. Pomimo jednak tego bodaj 
czy wykonalna. Węgierski deputowany wy- 
szedł widocznie z założenia, że prasie przy- 
świeca jedyny i święty ideał służenia powszech- 
nemu dobru, prawdzie, cywiliz+cyi, aby przy- 
śpieszyć królestwo Boże na ziemi. Ale nieste- 
ty tak nie jest. Dzienniki, pracujące ofiarnie 
jednej tylko sprawie publicznej — to dziś 
białe kruki, dość rzadkie nawet w takich oier- 
piaoych społeczeństwach, jak nasze. a już zgo- 
la nieznane w krejach bogatych, silnych, ma- 
jacych niezliczone mnóstwo dąśności. W takich 

ajach, co dziennik — to ozyjaś tuba, nie- 
zawsze tuba stronnictwa politycznego. albo mę- 
ża stanu, lecz nader częst» tuba kliki aferzy- 
atów, spekulantów giełdowych, politycznych 
intrygantów. Tym wszystkim nieraz. wojna jest 
potrzebna, albo jeśli nie sama wojna, to zanie- 
okojenie, popłoch, spadek walorów. Dla przy- 

ładu weźmy dwie ostatuie wojny. Amerykeń - 
ską z Hiszpanią powstała dlatego, że plantato- 
rowie trzoiny cukrowej we Florydzie nie mo- 
gli wytrsymaó koakurenoyi z kubańskimi pro- 
noentami onkrn; do tej pierwszej przyczyny 
potem przyłączyły się inne, również przemy- 
lowe i aferzystowskie, a prasa tych klik na- 
dała sprawie charakter polityczny, cywilizacyj- 
ny, narodowy i t, d. Tak samo interes właści: 
cieli kopalń złota, dyamentów i węgla wytwo- 
tzył zatarg Anglii z Transwaalem, & prasa, 
będąca na usługach owych właścicieli, czyli tek 
zwane w Londynie „żółte dzienniki” doprowa- 
dziły ostatecznie do wojny i uczyniły ją nie- 
tylko popularną, ale wprost i niewątpliwie na- 
todową. Więe skoso prasa jast tak śoigla zwią- 
zana zę sferami, które we własnym interesie 
Nieraz potrzebnją międzynarodowych zatargów, 
o przynajmniej potrzebują dusznej, pełnej 
Zaniepokojenia atmosfery, to jak ta sama pra- 
3a może z góry, szczerze i bez zastrzeżsh za- 
Pia się do szermierzy wiecznego pekeja! By- 
y niezmiernie ciekawe, jk prasa hakaty- 

ÓW zaczęłaby propagować ideę pokoju, spra- 
wiedli wości, wzajomnego między narodami SZB- 
keau, Jak półurzędowe pruskie dzienniki » 

Molerską Norddeutscherką na czele, slbo jak 
ynownicze Moskiewskie Wiedomosti lub Świet 
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ozych rządów z Polskami szkodzi idei pokejo- 
wej, podnieca krwieżereze instynkta! Więo do 
unii dziennikarskiej wręcz nie mogą przystą- 
pić te pisma, które wszystkienai nerwami zwią- 
zane są ze sferami rzędowemi, albo nader 
wpływowemi przes swe stosunki i bogaetwo. 
Te zaś pisma, właśnie dlatego, że mają takie 
stosunki, posiadają znaczenie i są nsjbardziej 
rozpowszechnione. Pomijamy jaż to, że dla 
wielu dzienników jedynym ideałem jest wielki 
nakład, to jest krocie tysięcy wydswanych co- 
dzień egzemplarzy, a ogół oezytający lubi lek- 
turę jątrsąsą, która kąsa, waśni, 3auca podej- 
rzenia, rłowem pielęgnuje między ludźmi nie- 
nawiść, a nie dążność do wiesznego pokoju. Z 
tych wszystkich powedów nie sądzimy, żeby 
owo „szóste mocarstwo”, za jakie prasa noho- 
dzi, mogło szczerze przystąpić do ligi przyja: 
ciół pokoju. Dla pozoru ono zapewne to zrebi, 
ale obowiąaku mie wypełni, przynajmniej dopó- 
ty, dopóki konstytucya tego „szóstego meecar- 
stwa" grantownie się nie zmieni na lepsze. 


Jenerał Bonaparte. 


Qzęsto jeden dźwięk budzi dalekie, za- 
marłe wspomnienie i nadzieje wskrzesza. Oar 
zamianowsł jererałem księcia Ladwika Napo- 
leona, który jako młodszy brat pretendenta do 
cesarskiej we Francyi korony, księcia Wiktora, 
słażył przed kilkunastu laty w armii włoskiej, 
ale po zawarcin sojnizu rosyjsko franouskiego 
i po przystąpieniu Włoch do trójpizymierza, 
nie choiał narazić się na wojnę z własną oj- 
ezyzną, więc w stopniu kapitana przeszedł pod 
rosyjską chorągiew i awansując dość prędko, 
został teraz jenerałem. A protoplasta jego ro- 
dziny zdobył sobie serca Francuzów nie jako 
cesarz, leog znacznie pierwej, jako „jenera? Bo- 
naparte". Te dwa wyrazy rozpłomieniały zapał 
w duszy francuskiej, ich dźwięk przypomina 
sławę narodu, one też do dziś pieszczą ucho 
francuskie. Więc kiedy znowu pojawił się „je- 
neral Bonaparte“, naprawdę żołnierz i przytem 
twarzą, wzrostem, postawą dziwnie przypomi- 
nający swego wielkiego przodka, i kiedy t»go 
jenerala uznała ukcchana przez Francuzów Ro- 
sya, wówozas jakby iskra elekuryczna przele- 
ciała po Francyi i lud tam zaczął rznoać za: 
pytania, ażali to już nie nadchodzą dni dawnej 
siawy? Republikański rząd pawnie bardzo się 
zmartwił tem pojawieniem się nowego jenerała 
Bonaparte, a wyawansowanie go pokazuje, jak 
rząd rosyjski mało sobie robi « tego, co się 
podoba lub nie podoba nadsekwańskiemu so- 
jusznikowi. Może zresztą naprawdę choiał za- 
grać na czułych strunach francuskiej żądzy 
sławy. Dość, że nominacya księcia Ludwika 
Napoleona stała mę w republice politycznym 
wypadkiem, przyjemnym dla ludu, który dłu- 
żej od warstw miejskich żyje przeszłeśsią. 
Wnet spostrzegli to Bonapartyści, którzy z le- 
niwego księcia Wiktora już dawno są niezado- 
woleni. Chcą tedy skłonić go do przelania 
praw pretendenckich na młodszego brata, na 
owego „jenerała Bonaparte", który w dodatku 
będzie bardzo bogaty, jako spadkobierca księ- 
żny Hortenzyi i prawdopodobnie cesarzowej 
Eugenii. Pretendenq musi byó bogaty, a jeżeli 
przytem jest on prawdziwym jenerałem Bona" 
parte i w wyobraźni Francuzów ukazuje się 
na tle wielkiej, imponującej potęgą i kochanej 
Rosyi, to może liczyć prawie na pewne, iż Je- 
żeli kiedy będzie spadek po republice, to on 
g otrzyma. 


Precz z obstrukcyą | 


Piszą nam z Wiednia, 1 maja: 

Trudno sprawdzić, ozy „Cesarz istotnie 
wypowiedział Kołu polskiemu swe zadowolenie 
z powodu ostatniej uchwały, als nie ulega 
wątpliwości, że ona musiała wywołać zadowo- 
lenia Monarchy, jaki tych wszystkich kół po- 
ważnych, które pragną przywrócenia wawnętrz- 
nego spokoju i zabezpieczenia potęgi monar- 
chii. Że pomiędzy Polakami a Cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefem istnieje taki stosunek ścisły 
wzajemnego zaufania, że się „tak dobrze rozu- 
miemy*, jest to równie zaszozytnem dla obu 


dorywczo, w chwili zapału, lecz wytworzył się 
powoli, w ciągu dziesiątek lat, podczas których 
obie strony miały sposobność dokładnie poznać 
swe zalety. „Nie oglądajcie się na rząd, który 
się ciągle zmienia ; patrzcie tylko na Cesarza“ 
— powtarzał śp. hr. Agenor Gołuchowski. Mo- 
Żnaby dodać: nie oglądajcie się na zmienne 
konfiguracye stronnictw — patrzcie tylko na 
Uesarza, który jest w Anustryi nejszozerszym 
naszym. przyjacielem. 

Jest to rzeczą dziwną, trudną do wytłó- 


y Monarchy tak mało wpływa na życie pu: 
biiozne. Nie trzeba przypuszczać, aby wśród 
Czechów lub Niemców czeskich przeważały 
dążności republikańskie — antimonarohiczne. 


socyalistyczny, Ale pomimo tego, ani Czesi, ani 
Niemcy czescy nie SĄ gotowi uczynió, gwoli 
życzenin Moxarchy, najmniejszych ustępstw, 
zaniechać chcóby na chwilę swych sporów. Od 
początku epoki konstytucyjnej można obserwo- 
wać to dziwne zjawisko. Ciągle nasuwają się 
słowa z „Wallensteina*: 


„Und dieses bochm'ache Land, am das wir fechten 
Das hat kein Herz für seinen Herrn“... 


„Nawet wśród arystokraoyi Czech, powo- 
łanoj w pierwszym rzędzie pielęgnować i 
wzmacniać uczucia dynastyczne, niepodobna | 
dostrzedz ani śladu tego płynącego wprost ' 
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stron, a stosunek ten opiera się na tem trwal: | | 
szych podstawach, ponieważ nie powstał nagle, | ; 


maocxenia, że w Czechach przywiązanie do oso- | | 


Nie, takie dążności ogarnęły chyba tylko obóz | É 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


z serca, górującego nad wszelkiemi innemi 
względami przywiązania do osoby Moenarchy, 
tej wzozerej miłości, która tak uszlachetnia 
związki pomiędzy tronem a tymi, „którzy się 
rodzą w pobliżu tronu”, jak się wyraził dnia 
pewnego ś. p. hr. Leon Thun. Zimni, ehłodni, 
pozbawieni wszelkiej sentymentalnokci, pano- 
wie ci, pomimo serdecznych próśb Cesarza, 
pomimo najuczciwszych zabiegów hr. Poto- 


utrzymali Czechów w opozycji biernej i wy- 
drążyli tę szeroką i głęboką otchłań pomiędzy 
konstytucyą r. 1867 a ideałami czoskiami, że 
teraz staje się rzeczą coraz trudniejszą wypeł- 
nié ją! Bardzo słusznie wezoraj poseł dr. Za- 
ozek w praskiej „biesiadnie mieszczańskiej" za- 


która obeenie ` znajduje swój pendant w ob- 
strukoyi, ogromnie zaszkodziła Czechom i że 
należy główny nacisk położyć nie na rzeczy, 
które mogę w odwołane (jak rosporządzenia 
językowe |), leez 

ków ekonomicznych. 

To też mie możemy przypuszezać, aby 
młodsze pokolenie tak zw, historycznej szlachty 
Czech, wspierając choć pośrednio ebstrukcyę, 
popełniło równie gruby błąd, jak starsze, któ- 
re się zabłąkało na manowesch abstynenoyi. 
O owem' pokoleniu szlachty czeskiej, które 
niebacznie wywołało rokosz r. 1618, a potem 
nie zdobyło się na bohaterstwo w walce o nie- 
podległość, bardzo przychylny Ozechom dzie- 
jopiserz francuski prof. Denis zauważa: „Leur 
orizon était borne, 
mesqnine* (Horyzont ich umysłowy był bardzo 
ograniczony, ponieważ ioh dusza byłą bardzo 
marna). Wszystkie ta rody dawne Rosenber- 
gów, Smirziekich, Wartenbergów, zginęły w 


chach nowa szlachta, które — daj Boże — nie 
zasłuży sobie ne równe potępienie, jak pokole- 
nie z przed bitwy pod Białą Górą! 

Nas młodoczesi pod hasłem solidarności 
słowiańskiej usiłują zaeprzędz przed rydwan 
obstrukoyi. Właśnie Illustrasione Italiana ogla- 
sza list Sienkiewicza do pani Chludzińskiej, 
urodzonej margrabianki Paulucci della Ronco- 
le. W tym liście sławnego naszego powieścio- 
pisarza czytamy następującą trafną uwagę: 
„Każdy z nas ma dwie ojczyzny: naj- 
przód swoją własną, a potem — Włochy. 
Wszystko to, czem żyjemy duchowo, religia, 
sztuki, wiedza, oała kultura, przyszły nam 
stamtąd. Naprawdę, jesteśmy wszycy, choć 
nie synami, to przynajmniej siostrzeńeami 
Italii", 

, To z nami powtórzyć mogą wszystkie o- 
świecone narody! W każdym razie stokroć 
silniej w naszej cywilizacyi narodowej zazna- 
cza się wpływ włoski, niż — słowiański. 


T 


Ks. Seweryn Morawski 


arcybiskup lwowski 
skonal dziś rano o godzinie *, na Bvią. 


| Ś. p. J. E. mons. Seweryn Tytus Mo- 
ię rawski herbu Dąbrowa, urodził się 2go Și 
stycznia 1819 we wsi Siółku w pow. pod-Ę 
jj hejeokim z ojca Piotra, właściciela dóbr, $ 
jj i matki Wincenty s Wałęczów Moraw- § 
ij skich. Rodzina Morawskich osiadła była ji 
dawniej w wojewódziwie mazowieckiem. 
j| Młody Seweryn, odbywszy nauki pooząt: | 
jij kowe w domu rodzicielskim, oddany był $ 
w r. 1829 do szkół średnich OO. Bazylia- $ 
nów w Buozączu, potem uczęszczał do gi- Ń 
mnazyum w Brzeżanach, do szkół OO. Je- 
| zuitów w Tarnopolu, wreszcie do gimna- ji 
Ji zyum akademickiego we Lwowie. E 

Od r. 1834 do 1836 słuchał filozofii $ 
na uniwersytecie lwowskim, a po jej ukoń- Ñ 
i] czeniu, po przerwie jednorocznej, spowodo- Ñ 


ij slucha? przez 4 lata praw, 


| ratoryi skarbu. W maron r. 1848 zapisał $ 
i się do gwardyi narodowej i należał do § 


p watelskiej aż do chwili rozwiązania jej, 
it. j. do 2 listopada 1848 r. Kapitanem I 
| kompanii tej legii był hr. K. Krasioki, 
R porucznikiem ks. L. Sapieha, a w rzędzie ls 
j szeregowców byli także hr. Agenor Go. $ 
jj luchowski i br. Posainger. Fa 
JĄ Od dzieciństwa atoli czuł cichy i po- § 
Bf bożny Seweryn pociąg do stanu kapłań- Ñ 
| skiego, do którego go szczególnie zachę: $ 
cała jego babka, Maryenna z Moryssonów g 
Morawska, niewiasta wielkich cnót i bo. | 
P| gobojności. Ale stosunki familijne nie po- 
jj zwalały mu poświęcić się temu powoła- 
M] niu, bo utraciwszy 00a, jako najstarszy É 
$ zrodzeństwa, musiał być pomoonym matce 


ra W zarządzie rodzinnego majątku Uwsie | 
A (pow. podhajecki) i w wychowaniu liczne- B 
Ą go rodzeństwa młodszego. Dopiero, gdy É 
JĄ stosunki rodzinne się Uregulowały, w pa. fE 
FR ździerniku r. 1849 spełniło się gorące ży- B 
|) czenie młodego Seweryun, 


P we Lwęwie i pozostał 
A końozenia nauk teologicznych, tj. do marea H 
Jr. 1852. Święcenia kapłańskie otrzymał $ 
w r. 1851 z rąk é p ks. arcyb. Baranie- | 
ekiego. Po epuszozeniu saminarynm otrzy- | 
[7 mał posadę wikarynsza w Gródkui w tymi 


LUBWIK MASŁOWSKI. 


ckiego i kr. Hchenwarta, przez kilkanaście lat | 


nważył, że taktyka abstyneneyi (1862—1879), | | 


RA rozwój kultury i stoun- | E 


paresqne leur Śme était |f 


katastrofie wojny 30-letniej. Powstała w Oze- |$ 


: 3pów M oką dawał oo roku kilkaset zd, 
j| wanej Śmiercią ojoa i chcrobą piersiową, EE Pi 

które ukch- fa | 
j czyl w r. 1841. Potem wstąpii do służby JĄ 
I rządowej i pełnił ją przez lat 8 w Proku-  P) „Akta synodu prowinoyonalnego lwow- 
| E skiego r. 1567", 


niej jako szeregowiec pierwszej legii oby: jj; 


- é bo w tym oaa- M 
W sie wstąpił do seminsryum duchownego Fi. 
w niem aż dou- W 


Zachód 


charakterze przeniesieno go po roku do % 
arahidyeeczyi lwowskiej, a w dwa lata 
później śp. ks. arcyb. Baranieski powołał 
go na ważne stanowisko kanolerza arcybi- 
skupiego. Jako wikarynsz katedralny peł- 
nił obowiązki radzoy duchownego w To- 
warzystwie dam dobrooxynności, później 
był przez pawien ozas prezesem Stowarzy- 
szenia Ozeladzi katolickiej. Nadto był je- P 
H danym z założycieli zawiązanego w roku 
„| 1808 Towarzystwa św. Winoantego a Paulo, B 
| które ciągle potem wspierał hejnemi efia- 
rami i dwiatżą radą, | 
Do kapituły metropolitalnej wstą- |$ 
pił we wrześniu r. 1862, a w ośm lat ji 
Ri później, otrzymał godność prałata soho- fil 
Š lastyka, wreszcie w roku 1878, dziekana p) 
0S infaław. Prócz wielu m. arzędów fi 
f sprawował śp ks. Morawski także obo- [f 
wiąsok proboszcza parafi archikatedral- | 


(4 r. 1867 do 1876. Był nadto oałonkiem i | 
H wiceprezesem komisyi Instytutu ubogieh f$ 
H od r. 1868 do 1881, członkiem i wioepre- | 
+ zem Zakładu ciemnych, ojcem duchownym k 
M PP. Wizytek, spowiednikiem SAN. Ser- $ 
jj oanek i t. d. j 
1 W roku 1863 towarzyszył śp. aroy- fi 
jj biskupowi Wierzchleyskiemu w podróży |. 
jj do Rzymu, w r. 1869 zawiózł do Rzymu | 
į adres polskich katolików , ofiarowany pa- 
pieżowi Piusowi IX w dniu jego złotego 
| Jabilenszu kapłańskiego. W listopadzie te- 
6 goż roku odwiedził po raz trzeri wieczne 
f| miasto, towarzysząc ks, Wierzchley- 
|skiemu na sobór watykański, jako jego 
przyboczny teolog i zabawił wtedy w Ẹ 
Rzymie 8 miesięcy. Papież Pius IX za: 
| szozycił go w roku 1867 godnością taj- $ 
jj nego szambelana, a w r. 1877 mianował 
jgo swoim prałatem domowym. 

W roka 1881 śp. ks. Wierzchleyski 
|| przybrał sobie ks. Morawskiego za sufra- 
| gana. Od czasu biekupa Kajstana Kiskie- 
go, przez lat 83, arcybiskupi lwowscy nie 
3 mieli sweich sufraganów. Ks. Morawski 
* był prekonizowany na biskupa trapezopo- 
3 litańskiego tn partibus infidelium 18 maja, 
ja konsekrowanym 26 czerwca 1881. Już | 
jj w następnym roku odbył długi szereg | 
i| wizyt pasterskich i dokonał kousekracyi $ 
|) kilku kośsiołów. Po śmierci ks. Wierz- b 
|, chleyskiego, kapituła lwowska 18 kwie- | 
T tnia 1884 r. obrała go jednogicśnie admi- $ 
© nistratorem archidyecezyi. Zacmienite za- $ 
| sługi, głęboka nauka i długoletnie do-f 
EJ świadczenie w kierownictwie spraw ar- $ 
$ ohidyecezyi, okazane przez ka. Moraw- § 
M skiego, spowodowały czynniki decydujące $ 
M do mianowania go arcybiskupem lwow- $$ 
jj skim, co nastąpiło na mocy postanowie: 
M nia cesarskiego z 15 lutego 1885. Preko- f 
niyacya zə strony Stolicy Apostolskiej | 
9) odbyła się na tajnym konsystorzu 27 mar- 
E ca, wreszcie uroczysty akt imtronizacyi | 
8 na stolicę arcybiskupią 17 maja tegoż roku. | 
i Ready aroybiskupie ks. Neweryna |Ę 
5 przysporzyły Kościołowi wiele dobrego. 
j Działalność jego była cicha, bəz ostenta- 
oyi, skierowana ku podtrzymaniu we- $ 
G wnętrznego ładu i karncáoi. Zalecał kle- Ñ 
M row1 spokój, nie mięszanie się do spraw E 
j politycznych, sumienne spełnianie obo- $ 
E wiązków. Sam nadzwyczaj skrupulatny, É 
s sumienny i surowy dla siebie, był jednak fẹ 
Ą dla drugich wyrozumiałym. Jego życie Ķ 
Ý prywatue było wxoro wem żyeiem bogoboj- $ 
M nego, cichego kapłana. Niezwykle poboż: $ 
M ny, był także nadzwyczaj miłosiernym, $ 
M nikomu datku nie odimówił, i prowadził 
M osobną listę swoich ubogich. Z większych IB 
M jego datków na oele kościelne trzeba 

Í wspomnieó 20000 zł. na odnowienie kate- | 
M dry, i tylek na nowy kościół św. Elkbiety $ 
ŚJ na placu Bolarnym. Na „Jednosó” katoli- $ 


p Dodać jeszcze trzeba, że dawniej śp. Ę 
 arcybukup jakiś ozas pracowai na niwie $ 
+ literatury kościelnej i ogiomi drukiem: 4 


(Lwów, nakiadem W. Ñ 
Manieckiego 1860), tudzież uwagi uad bro- [A 
| szurą: „Historisohe Skisse tber die Dota- 


| tion des rathenirchen Klerusiu Galizien“, G] | 
M (Lwów, drukarnia zakładu nared. im. Os- É 


sulińskich 1861 r.) 1 monografię: „Małe P 
Ą semiuarynm we Liwowie* w sbiorowam Bi 
dziwie ks. Dadoka Barącaa: „Towarzysz Și 
H duchowieństwa katolickiego". Rucznik I B 
§ Tarnopol, drukiem i nakiadem Józefa Pa- Fl 
f włowskiego, 1804 r.) } 
Uprzejmością i taktem zdobył sobie £ 
U miłość nietylko u duchowieństwa, als i w B 

oałem naszem społeczeństwie, które patrzy- É 
H lo na jego działalność. Cześć pamięci zko- 
M nego arcypasterza |! 


| 


s, Już wczoraj po południu nastąpiło © 
| w stanie ka. arcybiskupa wielkie pogoraze: Pi 
jj nie 1 nie ulegało wątpliwości, że skon $ 
J wkrótce nastąpi. Agonia zaczęła się jo | 
g doak dopiero około poinocy. Przy łożu u- $i 
H mierającego zgromadzili się: ka. biskup p 
J Weber, ks. kanclerz Twardowski, ks. ka- £ 
pelan Pizar, oala radsina zamieszkała w [i 
| pełącn arcybiskupim, OrRz lekarze dr. jj 
Wiezkowski i dr. Zająszkowaki. Mimo $ 
wielkich cierpień ks. arcybiskup zachował 
© do końca prewie zupełną przytomność u- fą 


mysłu, brał žarliwy udział w modlitwach, y 


Wschód słońca o g. 4 


$ nej i dziekana psg lwewskiege ed fi || 


|lscyą połączone. O wyzysku kupuj 


REŁESTENIA I PRZEDPŁATĘ KIEJSESWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
kjsacya dzienników Sokołowskiego ve Lwawt: 
Pasai Manzmana LA. 
" Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
í stronicy: = 
wiersz petitowy albe jego miejsce 20 b. 
W drobnych apea E 
iłasrym petitsm na każde słowo 4 h 
tłustym garmondem A, : 


rywntne 
; py na trzech, 


M eE wine LE © 


Ogłoszenia na czele numeru 


Dłagońć dnia godzin 14 m 24 


Przybyło dnia ed wezoraj 3 m. 


m, 45 
„77m 9 


i przyjmował ostatnie rozgrzeszenie i że- 
- goa się z otaczającymi. Ostatnie chwile 
i były wolne od cierpień, a zgon nastąpił $ 
jj o godz. 3 kwadranse na 3-cią. 

aj Nad ranem prreniesiono ciało zmar- 
Š łego na tem samem łóżku, na którem ży- $ 
3 cie zakończył, z sypialni do dażej sali re- f; 
E cepoyjnej w pełaon. ~ X i 
A Hala ta jest prawie zupełnie z mebli g 
Ej ogloconą , firanki w oknach zapnszczone, [Ą 
$ co sprawia smętny, żałobny nastrój. Krót- $ 
74 kie, zwykłe drewniane łókko, na którem $ 
© leży zmarły, ustawiono w pośrodku pod § 
$ dużem lustrem, na konsoli którego płonie 
| mnóstwo świec. Nieboszozyk leży przy- % 
a kryty kołdrą, głowę ma przechyloną na $ 
s prawy bok, wyraz twarzy spokojny, pra: Ę 
J wie uśmiechnięty, w rękach a mały © 
$ krzyżyk. Przedł łożem przy klęcznikac 
E modlą sią wsiąż zakonnice. 

„Dziś o godzinie 4ej popołudniu od- 
będzie się sekoya i zabalsamowsnie zwłok, 
HB którego dokonają drowie Kadyi i Wiozkow* 3 
j ski. Jutro będą zwłoki wystawione w pa- %3 
$ laou, aby wszyscy mogli odwiedzać ciało £ 
Şi modlitwami żegnać nieboszczyka. W pią- $ 
B tek „przeniesione będzie ciąło do Katedry, £ 
9 gdzie przez 3 dni następne odprawione $ 
| zostaną nad zmarłym nabożeństwa żałobne 
J kolejno wszystkich trzech obrządków. j 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. % 
z Dziś ma się zebrać kapituła lwowska $ 
= celem wyboru administratora. ; 
i Ustawieznie przychodzą do pałacu $ 
M liozni znajomi i przyjaciele zmarłego, aby 3 
Ą ZRT: rodzinie i kapitule kondolencyę. |: 
% Między innymi kondolowali już hr. Golu- 

Ę chowscy, Aleksandrowie Tchórznieoy, ks. | 
R arcybiskap Issakowioz, hr. Russoooy, Tar- ii 
kułłowie, hr. Aug. Dzieduszycki, Andrze- i 
jowsoy, konsul br. Spesshardt i w. i. 


kd 
Od kspituły metropolitelaej otrzy- $ 
mujemy następująca pismo: 
zanowna Redakcyo ! 

| Sp. ks. arcybiskup Seweryn Moraw- 
ski w piśmie jeszoze 1 sierpnia 1898, wy- 1 
4 stosowanem do kapituły, wyraził stanow- 
goczą wolę, aby pogrzeb jego był o ile to ii 
W możliwe, jak najskromnisjszyw, a bliżej ij 
| określając myśl swoją. dodał: „Życzeniem [i 
H mejam jest, aby zaniechano rozpowszech- Mi 
EJ] nionego teraz zwyczaju nadsyłania wień- ji 
J ców. Usilnie przeto przszę wszystkich, aby 
A tego zaniechali, a Przewielebną kapitułę i; 
| proszę, aby to żyswenie moje w swoim oza- 6 
sie ogłoriła z prośbą, iżby kwoty przezna: 2 
ozons na wieńce, ofiarowano instytnoyom 
| dobroczynnym lub ubogim, lub też na 
j| msze św. za spokój mej duszy”. Kapituła | 

H metropolitalna uprasza tedy teraz Szano- 
wną Redakcyę, aby przeu umieszczenie jg 
|| niniejszego komunikatu w łamach swego 3 
| pisma, zechciała podać do powszechnej | 
wiadomości wyrażne życzenie śp. arcypa- | 
rj storza. — Z wyrazami rzetelnego powa- f 
żania ks. Feliks Zabłocki, prepozyt kapit. 


Sejm i parcelacya 
ni 


W myśl uchwał sejmowych ma się Bank 
zajmować sprawą paroelacyi. Nie wchodzę w 
tenor uehwały, zdaje mi się, że jest ona zbyt 
mglistą, połowiczną, za małe stanowczą. Bank 
krajowy -w wykonaniu uchwały sejmowej 
wydał okólnik 1 stycznia 1898 L. 649. Niech 
mi wolno będzie kilka słów temn ckólnikowi 
poświęcić. 

W ustępie drugim czytamy: ...„Doświad- 
czenia pouoczyły, że dzikie paroelacye, nieu- 
miejętnie przedstębrane, nietylko stworzyły 
zewikłane stosunki prawne przy nabytych z 
parcelacyi gruntach, ale wskutek znacznych 
kosztów podniosły niepioporoyonalnie cenę na- 
bytego gruntu*. 


| Nie zapoznaję zupełnie szkodliwości nad- 


ceny ziemi, ale 00- 


miernego pndnoszenia się 
j że zdaniem Banku 


|najmniej dziwnem jest, 


| krajowego jest to jedyne zło z dziką parce- 


cych i 
spzzedających przez pośredników pokątnych 


(prawnych i finansowych, o swykle nieracyo- 
| nalnym ekonomicznie podziale ziemi, o tru- 


dności w utrzymaniu gospodarczo-żywotnej 
ozęści majątku w rękach właściciela do parce- 
lacyi zmuszonego ani słówka Bank nie zna- 
ohodzi. 

Omawiając granice, w których Bank be- 
| dzie przychodził z pomocą interesowanym nie 
ma sni słówka 6 pełnomoonioctwie, które prze- 
ciek sprzedejący deó powinien. 

Pod 2) oświadczono, że dawaną będzie 


Ą| pomoo intynierska. Ale okólnik nie mówi, ozy 


| plan parcelacyjny podlegać ma jakiejkolwiek 
| kontzoli. Trudno żądeó od ai a pm p 
nie tego rodzaju pracy nie studyującego, ta- 
kich znajomości zasad gospodarczych, by wy- 
konany przezeń elaborat, odpowiadał wymo- 
gom zdrowego gospedarstwa krajowego. W oa- 


j lym kraju mamy, o ile mi wiadomo,. jednego 


inżyniera, który do komasacyjnych prac się 
przygotowywał odpowiedniemi studysmi, nie 
wiem, czyby dla parcelesyi ktoś. taki się zna- 


M lazł obecnie. 


| Pod 8) ogranicza się Bank na nożyczkach 


hipotecznych, przyjmowaniu zadatków. i sp'g- 
ogniu poż n „gługów. Auni słówkiem nie 


OPDET 19 r A 


3 


wspomniano o peżyczkach w gotówce innych, w Banku dominujące. Bank mówi: „Pragnąe 


jak naprzykład o skryptach dłużnych w tego: przyczynić się do powiękuzenią interesu paree- ustawa ta wshedzi w życie z dniem jej ogło- 
rodzaju interesach pierwszorzędnej wagi. Nia | lacyjnego przystąpił Bank krajowy ze atoso- j szenia, zgłosił p. Waschnisnin poprawkę, aby 


wspomniano o wysokości stopy procentowej w 
porównaniu z innymi interesami Banku. 
Enuigmatyczaym i dla mnie atsolutnie 


wnym ndziałem i przyrzekł dalsze poparcie 
finansowe nowo zawiązanemu Bankowi parcela- 
eyjRemu we Lwowie...* Czyli, ża Bank krajo- 


niezrozumiałym jest dalszy ustęp: „Pod wzglę- | W” uważa parcelacyę jako „interes“ finan- 


dem kosztów staraniem Banku krajowego bę- |S0WJ; 


który „wowiększać” należy.I 


dzie przeprowadzić każdą sprawą z możliwem | Je*zcze inaczej ustęp ten tłómaczyć można: 


uwzględnieniem środków i ważności 


interesu | *hs6my robić na parselacyi dobre interera, w 


tak dla sprzedającego jakoteż kupujących“. Za | razie krzyku na niskorzystne przeprowadzenie 


to jasno powiedziano, że w podaniach mają 
być słowa sprawa pareeclacyjna pod- 
kreślons. s 
Bank żąda dalej mapy Katastralnej, wy- 
siągów hipotecznych, arkuszy gruntowych, ró- 
wnież choe Banx, by mu podano nazwiska ku- 


podziału ziemi pod względem gospodarczym i 
społeczaym zepchniemy to na Bank pareola- 
cyjny — wyjdziemy cało, a zysk sohowamy. 
Dodać muszę, iż większość ezłonków an- 
kiety agrarnej w r. 1897 zebranej we Lwo- 
wie, byłs przesiwrą zakładaniu Banku parce- 


pujących. Parcelujący nie ma zwykle grosza | lacyjnego, że Sejm nie upoważnił Banku kra- 
przy duszy i łatwiej Bankowi otrzymać — za |jowego do zepshnięcia poruczonej sobie ozyn- 
zwrotem późniejszym kosztów — potrzebne |ności na kogo innego (nie cdpowiedzialnego 


akta, Co do nazwisk kupujących, to gdy par- 


Sejmowi). nareszcie, że w kraju znacznie mniej 


celujący ma na wszystkie swe grunta kupców, | głosów odzywało się za kreowaniem parcele - 
to najczęściej nie trudno mn już i przeprowa- | Oyinego Banku. 


dzić parcelaeyę, prawda że bez względu na t» 
czy ona złą czy dobrą. W największej jednak 
ilości wypadków pozestaje przynajmniej część 
gruniów mających byś rozsprzedanyrai, na 
które sprzedający zaraz kupców nie ma, 8 
których instytucys pośrednicząca łatwo znaleźć 
może. 

Dschodząe przyczyny, która spowodowała 
wydanie takiego okólnika i logieznie zeń wy- 
pływającą dalszą działalność na tera polu, 
znaleźć ją się musi w dwóch rzeczach. Naj- 
przód w niechęci rady nadzorczaj do  oałej 
akcyi parselacyjnej, co słusznie zaznaczył hr. 
Rey na posiedzeniach ankiety agrarnej z r. 
1897. Wobec jednak uchwały sejmowej i pole- 
oenia Wydziału krajowego z 25 października 
1897 L. 66.323 nie mógł Bank nio nie zrobić 

‘i wydał wyż omawiany okólnik. Drugą przy- 
ozyną jest organizacya Banku krajowego. Jak 
wiadomo, istnieją w Banku właściwie dwa tyl- 
ko działy: dział hipoteczny i dział handlowy 
(wekslowy). Dyrekterowis mają w tych dzia- 
łach duże do ozynienia i ulegają zwykłym 
ludzkim ułomnościom, że dążą do skierowania 
każdej nowej agendy w koryto już utarte we- 
ksla lub hipotek (listami zastawnynii) i że 
rzeczy nie dające mię w ta szablony woisnąć 
chętnie na bok usuwają Skutkiem tego jes 
dalsza akoya Bankn krajowego kreowania tak 
zwanego Banku paroelacyjnego, który jest ni- 
by sarmoistnym, niby dykasteryą Banku, sło- 
wem amfibią bez życia. Nie jest on utworem 
Sejmu, popartym powagą i kredytem kraju, 
jest i nie jest właściwie towarzystwem akcyjnem, 
bo jest udziałowem, ekonomiczną jednostką sa- 
moistną, którego charakterystyką absolutnie 
konieczną jest przysporzenie jak największego 
zysku, a więc na koszt komit entów, 
posiadaczom udziałów ezy akcyi. Jest to wiel- 
ce dogodny piorunochrom, mający gromy od- 
prowadzać od Banku krajowego, a przy tem 
umniejszyć dyrekcyi roboty i kłopotów. 

Wróció jeszcze muszę do enunocyacyi 
Banku krajowego w tej dla nas tak niezmier- 
nie ważnej, a jak powiedziałem dawniej, naro- 
dowej sprawie. 

W piśmie z 10 lipoa 1897 l. 38,682 do 
Wydziału krajowego wypowiada Bank krajo- 
wy, że uważa utworzenie Banku parcelacyjnego 
za przedwozesne. Tymosasem wkrótce potem 
Bank taki stworzonym został. 

Głodnemi uwagi są w tem piśmie wypo- 
wiedziane zasady, wedle których Bank krajo- 
wy akcyę parcelacyjną poprowadzió zamierza. 
Uderza przedewasystkiem anala sprzecz- 
nośó pomiędzy temi zasadami. Gdy z początku 
po dość ostrych słowach, oświadcza, że nie 
może zająć się (pannie chciano powiedzieć 
zajmować się) szukaniem nabywców... lub też 

runtów do parselacyi, zaraz pod e) zamierza 

ank dzisłąó „przez wskazanie mającemu 
chęć sprzedaży gruntów chętnych kupoów... 
i na odwrót”, czyli sznkąć, względnie przyj- 
mowzó zgłoszenia poszukujących, a nawet — 
przez swe zastępstwa — informować, że Bank 
krajowy pośredniczy w parcelaoyi i o Karja, 
cych i sprzedających ohoe byś  powiado» 
mionym. 

Wyróżnia się jednak pismo to korzystnie 
od okólnika z 1 stycznia, gdyż Bank obiecuje 

. studyować plany parcelacyjne pod względem 

gospodarczym, o czem w okółniku ani słowa. 


Tu muszę zaznaczyć, iż powiedzenie, że 
Bank krajowy nie może się zająć szukaniem 
nabywoów lub sprzedających, jest wprost za- 
poznaniem missyi, którą Bank dla dobra 
kraju spełniać winien. Tylko cbęó nie robienia 
niczego mogła te słowa podyktowaóć. Jest to 
zapoznaniem najżywotniejszych irteresów krą- 
ju, jest to postponowaniem spraw pierwszo: 
rzędnych politycznych i społecznych. Od ko- 
rzystnej odpowiedzi, z jakich do jakich rąk 
ziemia przychodzi, przyszłość cała zależy. 

Z wykazu majętności parcelowanych do- 
łączonego do sprawozdania Wydziału krajo- 
wego l. 64.099/1897 strącić przedewszystkiem 

otrzeba l. 10 (klucz zbaraski), gdyż to nie 

yła paroelacya, tylko konsorcynm finansowe, 
do którego Bank krajowy dla zysku przy- 
stąpił. Niewątpliwie cały ten interes korzy- 
stnie załatwiony, bo 11.000 morgów rozdzieliły 
się na szereg dobrych majątków tabularnych 
będących w znacznej części w silnych rękach. 
Dalej strąció potrzeba z wykazu majątki, w 
których tylko branie pożyczek hipotecznych — 
bez śadnej innej ingerencyi Banku — łączyło 
interesentów z Bwnkiem. Pozostają zatem na 
okres 10-letni dziąłalności Banku de facto 
może tylko liczby wykazu 22, 24 i 26, t.j. 
trzy majątki, z których pierwszy przy pomocy 
adwokata dra Sołowija, o ile mi wiadomo, zu- 
Be i korzystnie rozparcelowanym został. 

ziałalność zatem Banku nazwsó w tem mo- 
żna żadną. 

. Ważnym jest ustęp w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego o Banku krajowym l, 78.791 
z r. 1898, w którym komisya krajowa rolnicza 
a za nią i Wydział krajowy oświadczają, że 
zadowolonymi są z działalności Banku w 
sprawie parcelacyjnej, a w szczególności z wyż 
obszernie przezemnie omówionego okólnika 
z l stycznia 1898 1, 649. Dowodzi to tylko, iż 
ani komisyi rolniczej część przeważna, ani 
Wydział krajowy nie mają należytego zrozu- 
mienia znaczenia 1 wagi świadomego i stanow- 
czego działania, aby utrudnić i ograniczyć 
dziką parcelacyę i skoncentrować tę akeyą 
w Banku krajowym. 

Kilka słów tylko odnośnie do działalności 
Banku krajowego Z r. 1899. 

Prawdziwie klasyczną jest krótkożć spra- 
wozdania o czynnościach parcelacyjnych: ogra- 
niczą się ono na 9'4 wierszach. Ale w tych 
ciasnych ramach zdołano niezmiernie ważne 
pomieścić slowa, charakteryzujące zapatrywania 


Odsnaczona w r. 1894 najwydseg honorową nagrodą c. k. 


inżyniera 


Ministerstwa ha 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza 


We Lnowie al. -ro Marcina 39 poleca 


Charakterystycznem istwierdzającem wyż 
wypowiedziane słowa jest w sprawozdaniu Ra- 
dy nadzorczej Banku krajowego, że w r. 1899 u- 
dział w Banku parcelacyjnym zeliezonym zo- 
stał — i całkiem słusznie — do przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. 

Władysław Gniewosz. 


oa-ę ai 
(Dokończenie 15 go posiedzenia z 1 maja). 
W dalszym ciągu wexorajszego posiedze” 
nia p. Cielecki motywował proponowaną 
przez się rezolucyę, wzywającą radę szkolną, 


| by przy propozycysch co do nominacyi nau- 


czycieli religii porozumiewała się z ordynarya- 


PRZEGLĄD z dnia 3 Maja 1900. 
Przy paragrafe 3-im, erzekejącym, że 


ustawa ta waszła w życie dopiero po umorze- 
niu długów miasteczka Skolego. Izba odrzu- 
ciła i tę poprawkę i przyjęła całą ustawą bez 
zmiany w drugiem i trzaciem czytaniu. 
eponowana przez p. Okuniewski e- 

go rezolucya, polecająca Wydziałowi krajo- 
wemu, by sporządził spis mieszkańców Skole 
wieś oelem zawarowanie ieh praw do majątku 
gminnego, odesłano do komisyi gminnej z po- 
leeeniem zdania sprawy jaszcze w ciągu bie- 
Żącej sesyi. | 

Z kolei wzięto pod obrady sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych i 
przyjęto je bez zmiany wraz z rezoluoyą, 
wzywającą rząd o powiększenie dotacyi na 
oele molioracyjne. i ć 

Z powodu spóźnionej pory i braku kom- 
pletu odroczył marszałek o godzinie kwadrans 
na D-tą dalsze obrady na dzisiaj. 

* 


= 
(16 posiedzenie e 2 maja). p 

Posiedzenie zagaił Marszałek krajowy © 
godz. 111 i zarządziwszy odczytania spisu pe- 
tycyi, poświętił gorące wspomienie pośmiertne 
śp. arcybiskupowi Morawskiemu. Przemówił 
mianowicie w te słowa: „Bez smutnych wy- 
padków nie obesżło się w bieżącej sesyi sejmo- 
wej. (Posłowie wstają z miejne). Nowa wieść 
żałobna dochodzi nas, Bóg powołał do Swej 
|ohwały ks. arcybiskupa Morawskiego. Archi- 
dyecezya lwowska obok dwóch swych siostrzya 
| dziś także jest orierocona. Ciężkie i bolesne 
| straty, jakie Kościół katolicki w naszym kraju 
A ostatnich niemal tygodniech poniósł, odbi- 
jłyby się wszędzie smutnem i bolesnem echem, 


i tami bisknpiemi. Mówea cświadczył, że idzie: ale oile boleśniejszem odbić się musiały echem 


i 
i 


, kszość autonomiczna, która zawsze broni samo- | 


t - AK EE 


mu o pogłębienie nauki religii w szkołach i 
by przy nominacyach katechetów brano wzgląd 
nie tylko na wiedzę kapłana, ale tukże na u- 
miejętność jego pozyskiwania sobie sere mło- 
dzieży. 

Rezolucyę tę Izba przyjęła. 

Następnie wzięto pod obrady sprawozda- 


nie komisyi gminnej co do wcielenia gminy 


Skole wieś do miasteczka Skole. Komisya pro- 


nazwy. 


Wniosek komisyi gminnej poparł krótko | imię 
br. Karol Dzieduszycki, jako prezes rady | dnej, 


|" sercach naszego społeczeństwa, którego tra- 
dycyą jest przywiązanie do książąt Kościoła! 
Widzimy w nich nietylko zwierzchników du- 
ohownych, ale szukamy w nieh także przewo- 
dników w życiu naszem społecznem i narodo- 
wem, szukamy w nich oparcia w naszej dzia- 
|łalności publicznej i prywatnej. — , 

Ks. arcybiskup Morawski zasiadał przez 
|lat 15 na stolioy arcybiskupiej i przez ten oząć 


| ponuje nehwalenie nstawy krajowej, wcielającej poświęcał wszystkie swe siły dla chwały Bo- 
ti gminę Skola wieś do minsteczka tej samej skiej i dla dobra swej 


arohidyecezyi. Zarazem 
i jednak nie było żadnej sprawy publicznej, w 
Boże poczętej, a z dobrem Kościoła zgo- 
któraby nie była znalazła w nim popar- 


: ; ARES gą ; f R i bardzo 
powiatowej stryjskiej. Następnie zabrał głos ks. | 0i% moralnego i materyalnego, nieraz 
Stojałowski. Rzekł on, żenważa z» rzecz | hojnego. Świątobliwy, cichy, skromny, dobro- 


prawie pewną, iż wniosek Wydziału krajowego A 
i komisyi gminnej o połąózenie wsi i miasteczka i tego slowa znaczeniu, 
| Skolo będzie przyjęty, jednak ohoe mimo to 
parę uwag o tej sprawie wypowiedzieć. Prze- 


dewszystkiem rzekł, że motywowanie potrzeby 
tego połączenia brakiem należytego wykonania 
policyi miejscowej nie ma racyi, gdyż bezpia- 
ozeństwo jest po wsiach o wiele większe, niż 
w miastach. Dziwi to mówoę także, że wię- 


rządu, choe gminę Skole właśnie pozbawić naj- 
ważniejszego prawa zarządzania 


swem mieniem. Mamy przecież jnź niemało w 
kraju wsi, połączonych z miastami i jakżeż rze- R ES, 21 4 
ozy się tam mają? Oto miasto ma wszelkie | dniczący komisyi kultury krajowej, 


iezynny w najszerszem i nejszlachotniejszem 
Sień 3 rż duchowieństwo 
iozczony i kochany, widzący w łagodności i 
i miłości najskuteczniejszy środek działania, do- 
| kładał najgorliwszych starań dla obudzenia ży- 
cia katolickiego, a rozwój misyj katoliekieh, 
| stowarzyszeń katolickich i pism katolickich 
| pozostanie z czasów jego rządów trwałym po- 
j mnikiem jego działalności. i 
Wysoka Izba już przez powstanie oddała 
; hołd jego pamięci, a protokół naszych obrad 


samoistnie | pozostanie trwalem wspomnieniem tego hołdu.” 
| 


i Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
i nego wniósł ks. Sanguszko, jako przewo- 
| ażeby sze- 


wygody i korzyści z tego połączenia, a wsie |Te£ petyoyj, przeraza tej komisyi, odesła- 
y 


są taek zaniedbywane, jak były dawniej, a tyl- | 10 € 
ko kieszeń ich nie jest zaniedbana i oiężary | PY£YJQtO. 
ł 


wszystkie razem z miastem ponoszą. 


_ P. Wachnianin również sprzeciwia j nie komisyi drogowej. 
się połączeniu obu gmin i uważa niniejszą u- 
stawę wprost za zamach na gminę Skole wieś, 


która rządzi się dobrze i ma własny pokaźny 


majątek, padczas gdy miasteczko Skole ma 


długi. Mówca wnosi przeto o przejście do po- 
rządku dziennego nad przedłożoną ustawą, 


oczkiem, nie można więc zmuszać 


budowlanej, ani ogniowej, a wykonywanie u- 
staw pozostawia tam wiele do życzenia. 

Uchwalcno zamknięcie debaty, poszem 
przemawiali jeszcze pr. Wachnianin i Karol Dzie- 
duszycki. Ten ostatni dowodził, że w utrzyma- 
niu nadal dotychczasowego stosunku mają in- 
teres tylko żydzi, którzy przemycają mięso ze 
wsi do miasteczka. 

, Sprawozdawca p. Merunowioz bronił 
wniosków komiayj i rzekł, że przeciwnicy po- 
łączenia wywlekają hasis, które ze sprawą nie 
mają nio wspólnego. — Co sią tyczy zarzutów 
p. Wachnienina, rzekł sprawozdawca, że uwa- 
ża za klamstwo to, co ten poseł przytoczył, 
nie kieruje jednak zarzutu tego przeciw p. Wa- 
chnianinowi, lecz przeciw tym, którzy go in- 
formowali. 


Marszałek zwrócił uwagę p. Merunowicza | "59h i gminnych. 


na to, że użył wyrazu (kłamstwo), którego za- 
pewne nie chciał użyć. 

P. Merunowioz oświadcza, że oofa to wy- 
rażenie, w każdym razie jednak uważa infor- 
macye p. Waochnianina za mylne, gdyż wla- 
śmie połączenie obu gmin wyjdzie na korzyść 
Skolego wsi. 

Oelem faktycznego sprostowania zażądał 
głosu jeszcze raz p Waohnianin i oświad- 
czył, że informacys jego, zwłaszora oo do ma- 
jątku obu gmin, są całkiem dokładne. Majątek 
wsi Skole przedstawia wartość 100000, a mią- 
steczka co najwięcej 40.000 zł. 

. , Sprawozd«wca p. Merunowiez odpo- 
wiada na to, że miasteczko posiada 329 mor- 
gów lasu, a wieś 289, trudno więc przypuścić, 
aby 289 morgów były warte dwa razy tyle 
co 329. 

. W głosowaniu odrzucono wniosek ks. 
Stojałowskiego o odesłanie sprawy do Wydzia- 
łu krajowego, tudzież wniosek p. Wachnianina 
o przejście do porządku dziennego i przystą- 
piono do debaty szczegółowej nad proponowa- 
ną przez komisyę ustawą. 

Do paragrafu, 2 orzekającego, że tak ru- 
chomy jak i nieruchomy majątek obu gmin 
łączy się w jedną całość, zgłosił R. Wa- 
chmianin poprawkę, ażeby przed słowa 
„łączy się“ wstawiono „nie“, t, j. by nie łą- 
czomo majątku obu gmin. 

„Sprzeciwili się tej poprawce p. Vayhin- 
ger i Merunowioz, a Izba odrzuciła ją i przy- 
jęła paragraf 2 w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę, 


Asfalt w gorącym stanie do isolacyi fun 
damentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian 
w pomieszkaniach, Niszezy bezpowrotnie 

gorącym nafnltem grwyk drzewny. 


do ziału krajowego. Wniosek ten 


i astępnie wzięto 
i - 
| przytem szereg zarzutów przeciw ozynnościom 
| departamentu drogowego. Wytknął, że rozda- 
jwnietwo snbwencyi na cele drogowe nie za- 
wsze jest zupełnie równomierne i sprawiedli- 


we i wiele gmin, posiadających wszelkie ku 
P. Bojko oświadcza imieniem stronni- | (EMU warunki, SORKI, WA dk DE 
otwa ludowego, że głesownó ono będzie zą | Następnie krytykował m 

prepaga do pcrządku dziennego. Praktyka 
owiem poncza, że małżeństwa przymusowe 
nigdy nie są szczęśliwe. W tym wypadku wieś | 
Skola nie życzy sobie małżeństwa z miaste- | 
jej do tego. 
„ Członek Wydziału krajowego p. Vay-| 
hinger przemawiał za wnioskiem komisyi. | 
Obie gminy są bowiem tak złączone ze sobą i 
tworzą taką całość, że nie wie się, kiedy się | 
wstępuje do miasteczke, a kiedy do wsi. Dzi- | 
siejsza odrębność wsi Skole sprawia, że nie. à 
można wykonywać tam należycie ani polioyi | Wem znaczeniu , 


nia 
stej, najkrótszej, 


aby wykupywać drogich łąk i t. d 
Dziwił się dalej mówea, że komisya wy- 
kazuje zaległe subwencye w kwocie 


| trzeb 


| 
i 


tamentu używany był tylko na drogi w wla- 
i a nie na ulice w mis- 
i steczkąch. 
] P. Chamiec jako szef departamentu 
| drogowego usprawiedliwiał postępowanie Wy- 
działu krajowego, a sprawozdawca p. Urbań- 
ski dodał jeszcze, że wadliwości oraz pewne 
| zaległości w departamencie tym być muszą, 
(gdyż fundusze, jakimi on rozporządza, są sta- 
nowczo za szczupłe. i 

W głosowaniu przyjęto sprawozdanie do 
| wiadomości i uchwalono w myśl wniosków ko- 
misyjnych wezwać Wydział krajowy, aby dą- 
żył do uzyskania u rządu: a) uznania za pań- 
| stwowe tych dróg, które mają dla państwa do- 
(nośne znaczenie pod względem wojskowym 
ji ekonomicznym; b) zapównienia w drodze 
ustawodawczej stałej dotacyi ze skarbu pań- 
stwa na budowę i utrzymanie dróg powiato- 


Bez dyskusyi przyjęto sprawozdanie o 
| czynnościach Departamentu V, przyczem po- 
wzięto następujące uchwały : s 

1) Wzywa się Wydział krajowy do po- 
ezynienia odpowiednich zarządzeń, aby budo- 
wa schroniska dla 500 obłąkanych nieuleczal- 
(nych, mogła byś w jak najkrótszym czasie 
rozpoczęta. 

2) Uznając potrzebę budowy Zakładu po- 
lożnio w Krakowie, wzywa się Wydział kra- 
jowy, aby do zrealizowania tej budowy wszedł 

z rządem w rokowania i przedstawił na naj- 
bliższej sesyi swe wnioski. > 

3) Wzywa się Wydział krajowy, aby na 

najbliższej sesyi przedstswił projekt ustawy 
krajowej, regulującej opiekę nad ubogimi. 

| ) Wzywa się rząd, aby poczynił ener- 
|giczne zarządzenia, celem stłumienia syfilisu 
w wschodnio-południowej części Głalicyi, a w 
szczególności przystąpił do wybudowania wła- 
snym kosztem szpitali specyalnych dla leczenia 
osób tą chorobą dotkniętych. 

5) Wzywa się Wydział krajowy, aby po- 
nowił u rządu starania © utworzenie w Gali- 
cyi dwóch nowych szkół akuszerek. 


od obrady sprawozda- 
A Stadnicki po- 
pierał wprawdzie wnioski komisyi, ale podniósł 


woa system budowa- 
óg zawsze i bezwarunkowo w linii pro- 
chociaż niejednokrotnie linia 
nieco dłuższa byłaby o wiele tańsza i odpo: 
wiedniejsza, gdyż ominęłaby np. bagno, niepo- 


800.000 zlr. i pytał, dlaczego obiecywano sub- 
wenoye ponad możność, W końeu wyraził ży- 
czenie, ażeby fundusz pożyczkowy tego depar- 


jowego w r. 1900 pobierany będzie dodatek doj którzy nie uznają narodowości ruskiej, wycho- 
państwowych podatków bezpośrednich, a mia-| wali Rusinów takich którzy na północ spoglą- 


nowieie : 


dsją. Tylko polityka chrześcijańskiej miłości i 


1 a) dodatek do państwowego podatku | braterstwa obu narodów moše zbawienne przy- 


gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 0%,-go podetku od domów wol- 
nych, w wysokości 65 groszy od każdej korony. 

b) dadatek do pańztwowych bezpośrednich 
pedztków osobistych z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-dechodowego, w wysokości 12 groszy od 
każdej korony eałej przypisanej nalażytości. 

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, tu- 
dzież w powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
opłacać będą dodrtek do podatków pod a) wy- 
mienionych, w wysokości 54 groszy, zaś do 
podatków ad b) wymienionych 61 groszy ad 
każdej korony całej należytośńci tych podstków. 

III. Kwoty przyzwolone na rok 1900 w 
rubrykach i pozycysch wydatków budżetu fun- 
duszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, nie 
mniej w funduszu krajowym w znaczeniu ob- 
szerniejszem, jakołeż wszystkich zakłądów kra- 
jowych, będą wydawane tylko ną cele ozna- 
czone w poszczególnych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych, 
osobno w dziale wydatków nadzwyczejnych. 

IV. Wzywa się rząd, aby w jak najkrót- 
szym  ozasie wniósł przedłożenie, dotyczące 
dodatków krajowych do państwowego podatku 
konsumocyjnego od spirytusu i piwa i zwołsł 
jeszcze przed upływem roku ejm krajowy ce- 
l powzięcia odnośnych uchwał bez względu 
na okoliczność, czy xokowania z innymi krą- 
jami koronnymi doprowadzą do skutku. 

Wzywa się rząd, aby na przyszłość 
zwoływał Sejm krajowy w takim czasie, aby 
budżet krajowy mógł byó uchwalony przed 
początkiem odnośnego roku i na tak długo, 
aby Nejm mieł czas swoje obrady gruntownie 
przeprowadzić. P f 

VI. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w rezie wprowadzenia dodatku do państwowego 
podatku konsumoyjnego zniżył w preliminarzu 
na rok 1901 dodatki do podatków  bezpośre- 
dnich co najmniej do wysokości dodatków 
opłacanych w rokn 1899. 

Pierwszy zabrał głos w debacie bndźeto- 
wej p. Okuniewski i skarżył się na ucisk 
ludu wiejskiego. Chłop galicyjvki za wiele pra- 
cuje, a za mało je, — oto najlepsza jego eha- 
rakterystyka. Mimo to nie się nie robi w kra- 
ju dla podniesienia chłopa, przeciwnie wzzystko 
zdaje się być obliczone na to, aby mnożyć pro- 
letaryat i nędza:zy. Do tego celu zmierzają 
także ostatnie proponowans reformy i reforma 
gminna i wniosek p. Hupki. Nie dziw, że wo- 
bec takich stosunków socyaliem zyskuje u nas 
ocraz więcej zwolenników, a jeżeli rzeczy będą 
dalej szły dotychczasowym trybem, to powsta- 
wać muszą takża sastępy zwolenników anar- 
ohizmu. Stosunki dzisiejsze są niekorzystne na- 
wet dla tych, którzy rządzą, a jednak nie ma 
nikogo, któryby się zdobył na odwagę powie- 
dzenia prawdy. Reprezentacya kraju naszego 
w Wiedniu powolną jest rządowi 1 nie przy- 
nosi korzyści krajowi. Zmiana polityki krajo- 
wej jest, zdaniem mówoy, konieczną. 

W końcu oświadcza mówea, że głosować 
będzie przeciw budżetowi. Podwyższeniu do- 
datku krajowego stanowczo się sprzeciwia 
mówoa, bo strana podatkowa zanadto jest już 
naciągniętą, raczej zgodziłby się mówca na to, 
by kraj uciekł się do chwilowego kredytu, je- 
żeli naprawdę ma uzyskać dochód nowy z po- 
dotku od wódki. 

P. Bernadzikowski zaznaczył, ke 
stanowisko jego stronnictwa wobec budźetu 
krajowego jest niełatwe. Trudno bowiem sta- 
nąó na stanowisku opozycyi przeciw oyfrom 
budżetu i odmawiać tego, co jest niezbędne 
do utrzymania w ruchu maszyny autonomi- 
ocznej. Dlatego też oświadcza mówca imieniem 
stronnictwa ludowego, że głosować będzie za 
budżetem, wszelako deklaracyi tej nie należ 
bra$ za oznakę zgody na te podstawy, na któ- 
rych opiera się budżet. Mówca zarzuca komi- 
syi adżątewcję że wiele ważnych pozycyi 
budżetu obcięła, a bardzo wiele potrzeb ludno- 
ści nie uwzględniła. Dodatki krajowe mają 
być podwyśszono. Mówca godzi się na to jako 
na smutną konieczność, ale musi zarazem pod- 
nieść, że ze wztostom ciężarów wzrasta także 
zatrważająca nędza ludu. 

Czynna odpowiedzialność za te opłakane 
stosunki spada na tych, którzy przez lat dzie 
siątki kierują nawą krajową, bierna zaś na 
tych, którzy pozostawieni sami sobie nie zna- 
leźli obrony ze strony czynników światlejszych. 
Niestety lud nasz narażony był zawsze na de- 
moralizacyę ze strosy tych, którzy powinni 
byli dźwigać go materyalnie i moralnie. Przy 
wyborach działy się formalne orgie, urzędni- 
ków dopuszozających się nadużyć często awan- 
sowano, wysoko urodzonym złodziejom ułatwia- 
no ucieczkę. nisktórych dygnitarzy ckadzano 
za to, ża z funduszów ich pieczy powierzonych 
za mała zdefraudowano, — wszystko to nie 
może przyczynió się do umoralnienia ludu. 
„Święta karczma* wciąż tuczy spekulantów 
propinacyjnych z krzywdą ludu, — a dla lu- 
du wymyśla większość sejmowa ustawę o nie- 
podzieltości gruntów i o gminach zbiorowych, 
jak gdyby one megły zaspokoić głodny żołądek 
włościański. i 

Przy końcu wspomniał y. Bernadzikowski, 
że ktoś kiedyś nazwal jego grono „Targowi- 
czanami*, na co p. Bsrnadzikowski teraz 
rzeki: „Nazwę tę swracam szanownemu memu 
interlokutorowi, potomkowi Targowiczan jako 
jego wyłączną i niepodzielną własność“. 

P. Barwiński omawiał przykre sto- 
sunki ekonomiczne kraju ilustrując ja cytrami. 
Obdłużerie własności ziemskiej w kraju jest 
ogromne, a ciężary pzdatkowo większe niż we 
wszystkich innych prowincyach państwa. Mimo 
to komisya budżetowa przychodzi z wnioskiem 
podwyższenia dodatku krajowego, czemu mówca 
stanowczo jest przeciwny; natomiast wyraża 
mówow życzenie, aby po pierwsze starano się 
u rządu, by dopuścił kraj do udziału w po- 
datkach konsumcyjnych, a powióre, aby pod- 
niesiono siłę podatkową kraju przez racyonalne 
gospodarstwo rolnicze i ekonomiczne. 

Także p. Barwiński jest zdania, że tukio- 
mi reformami, jęk wniosek p. Hupki nie pod- 
niesie się ludu ekonomicznie ; mówoa skarży się 
na to, że Rusini nie mogą uzyskać takiego ró- 
wncuprawnienia, jakie się im słusznie należy. 

końcu mówca omawia sprawę komi- 


Następnie rozpoczęto debat ę budże- | totu centralnego wyborczego i wspomina o tem, 


itową. Jeneralny sprawozdawca p. Andrzej 
|Petocki przedstawią imieniem komisyi bad- 
jżetowej następujące wnioski: 

I Na r. 1900 ustanawia się wydatki fan. 
duszu krajowego w sumie 19,958,864 kor, 8 
dochody własne tego funduszu w sumie 
5,116.154 kor. 

II. Na pokrycie niedobóru funduszu kra- 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krydła 
dachów od 20 cent, za 1 m. Q 
Lak asfaltowy £ smołę dyntylewaną 
benwodną do komserwaeyi dachów i drzewa. 


że p. Romanowicz w organie swym zwrócił u- 
wagę na potrzebę tego komitetn głównie we 
wschodniej Głalicyi, gdzie jest wielu takich, 
którzy spoglądają na północ. P., Bąrwiński prsy- 
pomina w obec tego historyczne zasługi Ru- 
sinów, względem dawnego państwa polskiego, 
ich współudział we wielu sławnych czynach 
wojennych Polaków i mówi, że właśnie oi, 


Elastyczne płyty izelaćyjne. 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacye 
w całym kraju swoimi robotnikami, 


Telefon Nr, 250. 


nieść owoce. 
Godz. 2. Posiedzenie trwa dalej. Głos xa: 
biera ks. Stojałowski. 


Z izby sądowej. 
Kraków, 1 maja. 
(Wielicka Kasa oszesgdności). 

Dziś po poładniu zeznał między iunymi 
świadek Gralewski, urządnik Kasy wieliokiej, 
że mylnem jest twierdzenie aktu oskarżenia, 
jskoby widział, że Nowacki wydzierał kartę 
z księgi prolongacyjnej; świadek podał, że 
księgę tę zabrano do dyrekeyi, a gdy stamtąd 
powrósiła, kartki już były wydarte. Co do 
Kompita p. Gralewski oświadczył, że żył do- 
statnio ale nie zbytkownie. 

Obrońca Kompita dr. Goldhammer posta- 
wil wniosek o ponowne zawszwanie p. Czeocza, 
powiadająe, że otrzymał oryginslny protokół 
posiedzenia wielickiego wydziału powiatowego, 
na którem przyjęto bilans Kasy z r. 1898 i 
uchwalono urzędnikom, a między innymi p. 
Kompitowi remuneracye; na tej uchwale p. Czecz 
jest podpisany, chociaż na rozprawie p. Czecz 
zapewniał, że bilansu za rok 1898 nie podpisał. 

Świadka Olkusznika, byłego praktykanta 


w Kasie, nie zaprzysiężono z powodu, że ka- ` 


rany był za fałszerstwo weksli i to na donie- 
sionie Nowackiege i Kompita, przeciw którym 
może mieć złość, Olkusznik niemal dosłownie 
powtórzył zarzuty aktu oskarżenia przeciw 
Nowackiemu i Kompitowi. +, 

Dalszy ciąg rozprawy we środę, 


KRONIKA. 


Lwów 2 maja. 


Na cześć Sienkiewicza wydał p. Namiestnik 
wczoraj obiad na 20 nakryć. W czasie obiadu 
wzniósł p. Namiestnik toast na cześć znakomitego 
pisarza, a Sienkiewicz dziękując za serdeczne przy- 
jęcie we Lwowie, wzniósł toast na pomyślność 
kraju. 

Ks. metropolita Kuiłowski jest dziś przyto- 
mny, lecz bardziej znów osłabiony. Stan wysoce 
grożny. z 

Ślub. W sobotę odbył się w Krakowie ślub 
panny Jadwigi Kotschównej, córki 6. p. Romualda, 
pułkownika obrony krajowej i Kazimiery ze Sikor- 
skich, z p. Tadenszem Zdzisławem Skołabą, właści- 
cielem dóbr ziemskich Lubziny w Ropczyckiem. 

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Husiatynie na posadę inżyniera powiatowego z po- 
borami 3600 K.; termin da 31 bm, — Prezydyum 
magistratu m. Lwowa na posadę inżyniera-asysten- 
ta dla miejskiego zakładu wodociągowego z płacą 
3000 K.; termin do 15 bm, Bady szkolne o- 
kręgowe w Tarnowie, Gorlicach, Samborze, Jaro- 
sławiu i Tłumacza na kilkadziesiąt posad nauczy- 
cielskich z terminem do końca bm. 

Morderstwo. W Białej znaleziono wozoraj 
Szynkarkę Joannę Wulkan w jej własnym szynka 
zamordowaną. Głotówkę złoczyńca na razie niewy- 
kryty, zrabował zupełnie. 

Znów kradzież na Żółkiewskiem. Wczoraj 
skradziono z pomieszkania p. Franciszki Baranie- 
ckiej, właścicielki piekarni pod 1. 66 przy ulicy 
Zółkiewskiej, 600 koron gotówką i biżuterye war- 
tońci przeszło 800 K, 


Komitet sportowy zjednoczonych lwowskich 


Towarzystw kolarskich donosi, że sezon sportowy 
Ła lwowskim torze cyklistów już się rozpoczął, — 
Lwowski tor kolarski, najlepszy pod względem kon- 
strukcyi w całych Austro-Węgrzech, a moża i Eu- 
ropie, otrzymał obecnie nową, gładką powierzchnię, 
która nie pozostawia już nie do Życzenia. Nadte 
oddane zostały de użytku boiska do gier i zabaw 
sportowych (lawn-tennis, foot-ball, kręgielnie itd.) 
Pragnąc podnieść poziom odgrywających tak wałną 
rolę w wychowaniu fizycznem ówiozeń sportowych, 
zaznajomić z niemi publiezność i rozbudzić do nieh 
zamiłowanie, zaprowadza komitet specyalne karaa, 
a to przedewszystkiem aześciotygodniowy kura tre- 
ningu w jeździe na kole i kurs footbalu pod kie- 
rownictwem fachowego nauczyciela p. Józefa Veit- 
ruby z Pragi, znanego czeskiego sportsmena, Z kursów 
mogą korzystać także nieczłonkowie zjednoczonych 
Towarzystw. Zgłoszenia przyjmuje p. Tadensz Gu- 
stowicz we Lwowie, ul. Akademieka 1. 12, 

Jadłospis archeologiczny. Z Rzymu piszą: 
Chrześcijań*ki kongres archeologiczny ukończył swe 
prace w Rzymie wspólnym obiadem i wspaniałem 
przyjęciem w pałacu Lateraneńskim, w salach Mu- 
zeum katakumb, Stosownie do ekoliezności, także i 
menu obiadowe, t. j, jadłospis, miał szatę archeo- 
logiczną, staro-rzymeką, Ozdobna karta obiadowa, 
była zatytułowana: „Conventus II cultorum chri- 
stianarum antiquitatam. Haec nobis in convivio — 
Irene cum Agape — porrigunt et miscent IX Kal, 
Maias.* Następuje dalej, także w języku łacińskim, 
spis dań obiadowych : 

Juventum more imperatorio, (soupe a la rei- 
ne). Bracteas farinae subactae (makaron). Seg- 
menta bovis aromatibus conferta (pieczeń wołowa). 
Jus coagulatum in musiro opere carnium (galantyna). 
Patinam pisorum (groszek na zielono), Pulles as- 
sos cum acetariis (pieczyste z kury z sałatą), Lac 
cum ovis gelu concretum more siculo (kasada po 
sycylijska — rodzaj lodów). Caseum et mala (ser 
i owoce). Vina hetrusca, latina, gallica (wina to- 
skańskie, Chianti, rzymskie i francuskie) i wreszcie 
Potionem arabicam (kawa). 

Menu to jest zredagowane w stylu archai- 
cznym, to jest, że nadpis zapowiada potrawy, które 
też w czwartym przypadku są wykazane, Jadłe- 
spia kończy się Łyezeniami: „Sic Romae, sic Car- 
thaginae, sic ubique semper feliciter", 

Jak wiadomo, przyszły chrześcijański kongrea 
archeologiczny zbiorze się w Kartaginie, gdzie jest 
dużo pamiątek z pierwszych wieków Ru8zej ory — 
starochrześcijańskich. 

„ Wiec izraelickich gmin wyznaniowych w Ga- 
lioyi rozpoczął się wczoraj we Lwowie, Przybyło 
około 70 delegatów z 80 gmin wyznaniowych, 
Przewodniczył dr. Byk. Po wstępnych ezynnościaoi 
przedłożył dr. Byk referat o przykrem položenia 
ekonomicznem żydów galicyjskich i o środkach 
zaradozych, Referat ten opatrzony był rezolucyą 
o potrzebie podniesienia poziomu kulturalnego, w 
pierwszym rzędzie za pomecą urzeczywistnienia 
istniejącego powszechnego  przymusn szkolnego, 
oraz o potrzebie podniesienia i umocnienia juź 
istniejących, jakoteż stworzenia nowych sposobów 
zarobkowania i zajęć. Rezolucya ta wzywa też re- 
prezentacye izraelickich gmin wyznaniowych, aby 
zajęły się gorliwie wanaeyą rospaczliwych stowun= 
ków zarobkowych żydów galicyjskich. BRezolucyq 
tę uchwalono, a dodatki, jakie w gwałtownych 
przemówieniach zaproponowali syonikei, przekazano 
komisyi wiecowej, 

Pożary. W dniu 30 z. m. wazczął się wsku« 
tek nieostrożności we wsi Łanowicackh powiatu sam: 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie poleca 


Dachy holzcęmentowe nie wymagająca wiązań dachowych 
hon KE wacyl | reparacyi, wiecznej ości. Wd 


trwmotal. 
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borskiego pożar i przy silnym wichrze uniemożli- 
Wiającym wszelki ratunek, zniszczył w przeciągu 
Kodziny 75 zagród włeściańskieh, pozkbawając mie- 
Szkańców ohleba i zapasów, przeznaczonych na za- 
Mow, który wskutek spóźnionej wiosny w połowie 
ledwie uskuteszniono, 

W Cieszanowie spaliło się dnia 25 z. m. ośm 
domów mieszkalnych z zabudowaniami gospodar- 
Skiemi; szkoła wynosi 34,000 korom, a ubezpie- 
Czona jest na 11,000 koron. 

Sienkiewicz we Włoszesh. La Nuova Fan- 
fulla donosi: „Żyjemy w okresie gorących zachwy- 
tów dla Henryka Sienkiewicza. Pe „Quo vadis“ 
nadehodzi kolej na „Ogniem i mieczem“, które za- 
Mieniają na dramat o pięcin aktach pp.: C. Ma- 


| riotti i C. Chiappa. Dany ou będzie na jednej ze 


Wea rzymskich, jak sądzimy w teatrze Manzeni' ego. 
Oby tylko przeróbka wypadła równie szczęśliwie, 
Jak „Quo vadis“, które nie schodzi z afisza. 


Pomniki Krakowa Maksymiliana i Stanislawa 
Uerhów x tekstera dra Feliksa Kopery. Kraków 
1900. Jak wszędzie, tak i w kraju naszym eywili- 
Xacya miniona powyciskała ślady, które potomnym 
użą do oryentowania się za'ówno w Życiu 0o- 
iennem jak politycznem przodków. Podczas je- 
dnak kiedy gdzieindziej z wielkim nakładem tra- 
dów i kosztów czynią się starania, aby zabytki 
dywilizacyjne zachować i uprzyztępnić jak najszer- 
Wym kołom badaczy, u nas dzięki wyjątkowemu 
Połeżenin Polaków rzecz ma się inaczej. Zabytki 
oddane na pastwę czasu niszczeją i mało kto jest 
X nich wstanie korzystać, gdyż konserwacya ich 
1 rospowszechnianie słabo wspierane przez władze, 
Pozostawione Są przeważnie inicyatywie, ryzyku 
pracy prywatnej. Osobliwie artystyczna przeszłość 
Ragzego narodu, który ani w ilości, ani doskonało- 
i zabytków nie ustępuje swoim sąsiadom, jest za- 
Tówno mało zbadaną, jak i ocenioną, podczas gdy 
u naszych sąsiadów pełno jest monumentalnych 
publikacyi rządowych i prywatnych, rozpowszechnia- 


/ Jących znajomeśó tej dziedziny w szerokich kołach 
1 lzytającej publiczności. 
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To też każde usiłowanie w tym kierunku wi- 
tad należy z nadzwyczejną życzliwością, osobliwie 
Kdy pomimo prywatnego charakteru swych inicya- 

rów i ofiarodaweów, jest tak wspaniałą, jak wy- 
Rienione w tytule „Pomniki Krakowa", Jest ona 
lu względu na swej rozmiary i sposób traktewa- 
Ma naszej artystycznej przeszłości krokiem pierw- 
dym, i dlatego słuszną jest rzaczą, że wybrano tu 
Tobio na początek Kraków, Stary gród piastowski, 
jako stolica krajn przez tyle lat nagromadził w swoich 
Murach najwięcej i najcenniejszyck zabytków sztuki 
% wieków XV, XVI, XVII i XVIII. Pierwsze dwa 
łaszyty tego wydawnictwa zawierają artystycznie 
Wykonane reprodukeye pomników, sarkofagów, na- 
Grobków, tablic pamiątkowych, relikwiarzy i t, p. 
Majdujących się w wielkiej obfitości w świątyniach 
<takowskich. Zabytki te należą pod względom ro- 
dzaja aztaki do rzeżby i płagkorzeżby, a pod wzglę- 
em kształtu i ozdób architektonicznych dają wcale 
obfity w szczegółach obraz gotyku, renesangn, 8.ylu 
Mizantyńskiego i baroku przeszczepionego w XV 
\ XVI wieku na grant polski. Wartość archeolo- 
Giezna wszystkich bez wyjątku zabytków jest ogro- 
La, Artystyczna, choć nie wszędzie jednaka, jest 
mo to znaczna, gdyż pomiędzy rzeńbami i płasko- 
Tteżbami znajdnją się dzieła doskonałe, jak na 
epokę, w której powstały, lecz nawet rzeczy o trwa- 
W) wartości, jak m. p. rzeżby Wita Stwosza i t. p. 
ydawcy starali się o jak najdokładniejsze odtwo- 
Taęnię tych zabytków, w czem oprócz talentu ry- 
Mwniczego obudwu pp. Cerków pomaga znacznie 
“kéo duży format tm folio, który pozwala na te, 
w, i drobne szczegóły rysunku i architektury 
ona było widzieć w reprodukcyach. À 
i Doskonalem uzupełnieniem pnblikacyi jost tekst 
rmaoyjny, napisany przez dra Feliksa Koperę. 
ator tekstu objaśnia historycznie i estetycznie wyo- 
ZORG W tych dwóch zeszytach gabytki Ponieważ zaś, 
Jak to już wspomnieliśmy, zabytki te pod wzglę- 


P. Kopera rzut oka na przyjącie się u nas impor- 
auych stylów i ich rozwój na naszym gruncie, 
„tekście tym, zarówno jak i w części ilnatracyj- 
Ra widać usilne zwracanie uwagi na to, żeby wy- 
Awniotwo tworzyło artystyczną i stylową całość. 
ekst drukowany jest dużymi czcionkami, a każdy 
atep zsczyna się dużymi czerwonymi stylowymi 
cyałami. Zdania i słowa, na które w tekście po- 
tonym jest nacisk, drukowane są także czerwono, 
A gdy do tego dodamy czerwone również orna- 
Benty i listwy stylowe, to łatwo sobie każdy wy- 
ari, ke część tekstowa wydawnietwa przypomina 
chę karty ze średniowiecznych mszałów i modli 
Gwników. Zachowana w ten sposób harmonia mię- 
27 archaicznością treści i formy pod względem 
jwohnioznem dodana do wspomnianych powyżej zw- 
t wydawnictwa czyni zeń dzieło prawdziwie po- 


tnik, 

Z Gorlic nam piszą: Dnia 26 kwietnia od- 
byłą Się w nowym budynka Rady powiatowej uczta 
Bożegnalna dla odchodzącege stąd starosty Dr. Wła- 

Jalawa hr. Michałowskiego. Wzięli w niej udział 
Przedstawiciele wszystkich warstw powiatu, dając 
dowód ogólnego uznania, jakie zjednał sobie 

ród tradnych tutejszych warunków, odchodzący 
osta. Toasty rozpoczął senior obywateli p. Ed- 

M Td Miłkowski, właściciel Gorlic, podnosząc za- 
Ugi starosty względem powiatu, a odpowiedział 
u w bardzo pięknej mowie hr. Michałowski, za- 
guA0zając, że pojęcie słukby publicznej wymaga 
Aglego zaparcia swej osobistości i streszcza się 
nie w wyrazie „słażba”* dla wszystkich i dla 
Mago ogółn. Następnie podniósł zasługi i prawa 
Sprezentacyi państwowej, na które z pociechą pa- 
zal; mową swą zakończył starosta wzniesieniem 
Astu nw cześć powiatu w ręce marszałka Sczaniec- 
10g0, który mu podsiękował w imienin reprezenta- 
m Powiatowej za skuteczną i ciągłą pomoc. —Prze- 
gą, Ali dalej: burmistrz Biechoński, ks. proboszez 
Ry, który podniósł zasługi hrabiny Miehałowskiej 
polu dobroczynności i pił jej zdrowie, radzca 
molęński, komisarz Krynioki, inspektor Ciejka, 
k Imistrz Wojoikiewioz, fabrykanci Szubert i Ale- 
SaLdrowicz, a w końcu jeden z włościan. Uroczy- 


Tościn 
ednali 
*Rpomną 


owe, 


„Wystawa przyrządów i przyborów pożarnych 
dzię sig c wie w Śiaóh 5 i 6 sierpnia 
mka Axy] zjazdu strażackiego kn uczezenin dwudzie- 
Pięcioletniego istnienia Związku ochotniczych 

Y połarnych w naszym kraju. Związek straża- 

; lap pranzo rękodzielników, zakłady przemysłowe 
Pota yki, które jakiekolwiek przyrządy i przybory 
jen wyrabiają, jak np. sikawki, drabiny, gurty, 
cz” sukno, mundary, wozy rekwizytowe itd., 

w Wzięcia udziała w tej wystawie, Nadesłane na 
na p è przedmioty umieszczone będą w miejscu 
strażą tel przeznaczonem bezpłatnie, a Związek 
oszenia poczynił starania o medale i inne odzna- 
do krająt wystawców. Zgłoszenia nadsyłać należy 


odbę 


PRZEGLĄD s dnia 3 Maja 1900. 


3 
a, DT e m TL | AL NODRODERDala | i1 
Proces p. Breitera skończył się wczoraj jego snym uszczerbkiem tam, gdzie dobra Sprawa tego, tymotka —,00 do —.00. anyż rosyjski —,— do Londyn 2 maje. Do Pallmali Gazette dono- 
uwolnieniem, i wymaga. Za łaskawe datki już z góry dziękując | ——, anyż płaski —.— do -—.—, kminek 00—00, szą z Mafekingu: Od dzi kilku Boerzy pracują. 
| Pierwszy włoski tłómacz Sienkiewicza ob- upraszam o przysyłanie ich pol adresem: Urząd | rzepak zimowy 11.00 do 11.30, rzepak letni 10.—' mad tew, aby podłożyć miny ped ter kolejowy 
chodzi obecnie w Rzymie jubileusz 40-letniej pracy parafialny rz. kat. w Kozłowie ad Tarnopol 10.50, Inianka —,— do —, nasienie Iniane0.00—0',: na południe od Mafekingu. Na zapytanie jene- 
| nanozycielskiej hrabia A. de poborze profesor | Ks. Jan Salęzak, przewodnieząsy Komitetu. nasienie konopne 0.00— 0'00, chmiel —.00 do —.—, | rala Robertsa odpowiedziały władze, że Mafe- 
ubilensz ten ma 


Banskryta i literatury włoskiej. 
dla mas o tyle znaczenia, że de Gubernatis był je- | 
dnym z pierwszych, którzy Sienkiewicza dali po- | 
znać publiczności włoskiej, Przetłómaczył on był - 
mianowicie nowelę „Z pamiętników nanezyciela po- : Wyścigi konne w Alag. 
znańskiego”. Nikt wówczas nie spodziewał się za- ' Dnia 1 kwietnia rozpoczęła Się pora wyści- 
pewne, że przyjdzie ozas, kiedy autor tej noweli, gowa w austro- węgierskiej monarchii zjazdem wy- 
Polak, stanie się we Włoszech nie mniej popular- ścigowym w Alag, który wprawdzie obejmowa 
nym, jak najwięksi redzimi włosey pisarze, ' pięć dni, ale dwie tylko były znaczniejsze nagrody: 
Dwie zagadkowe zbrodnie. Gazety odeskie: 1 kwietnia nagroda Rakog 10.000 K, bieg 
donoszą, że odkryto tam jednego dnia aż dwie za- z płotami, Handicap, drugiemu koniowi 1000 K., 
| gadkowe zbrodnie. Mianowicie w dniu 19 kwietnia meta 2800 mtr., zapisano koni 25, biegało 8. Hr. 
| pociągu, dążącym z Elizawetgradu do Odessy, F. Schönborn 4 l. „Eregy* po Beauminet od Etti- 


Kozłów 26/IV 1900. 


Sport. 


tuż przed samą Odessą znalazł kontroler biletów w ' quette (62 kg.) 1. Hr. A. Pejacsevich 4 1. „Ujfalu“ 
przedziale pierwszej klasy nie ostygłego jeszcze trupa (63 kg.) 2. Totalizator 36: 10, 

młodej kobiety, zamordowanej uderzeniem ostrego, | Dnia 5 kwietnia wielki Alagski bieg wyśliw- 
trójgraniastego sztyletu w plecy. W zmarłej, po: ski, nagroda honorowa i 14,000 K. zwycięcy, 1500 
przybysin pociągu do Odessy, poznane panią Go-j K. drugiemu koniowi, meta 5000 mtr. Zapisano 
ricz x domu Spiropulo, nauczycielkę w rodzinie p. i koni 22, biegało 10. P. K. v, Geist 6 1. „May by“ 
Rzeczyńskiego w okolicach Odessy: pani Goricz od ; po Althorp od May 1. P. Roberts 5 l „Aspasia“ 
dłuższego czasu nie żyła z mężem, który wyjechał ; 2. Totaltzator 28: 10. 

do Petersburga, skąd jej przysyłał regularnie po r 

75 rabli miesięcznie, Rzeczy, pieniądze i koszto- | 
wności znaleziono nienaruszone, zabójca jednak 

otworzył podróżny necessaire, w którym pani Go- 

ricz woziła swoją korespondencyę, gdyż okazało 


1. 

Wyścigi konne w Wiedniu. ia Zjazd wiosenny. 

Dzień pierwszy 15 kwietnia. Nagroda Przed- 
świtu, Handicap, 10000 kor, zwycięzey, 1600 k. 
drugiemu koniowi, meta 1200 mtr. Zapisano koni 
się, że listy były peprzewracane i pomięte, Tego | 48, biegało 15. P. Newmarket (pseudonim) 65-letni 
samego dnia o 10 wieczorem na placu Aleksiejew-! „Maltesear“ po Chislehurst od Mary (607/, kg.) 1, 
skim znaleziono kosz z trapem kobiety lat około 'p. A. Drehera 61, „Tip-Top* (65kg.) 2. Totalizator 
40 — 60, na której piersi wisiał obrazek Matki ; 262:10, 
| Boskiej Częstochowskiej i medalik św. Józefa z na- Dzień drugi 16 kwietnia, Wielki Handicap 
pisem polskim. Trup był zapakowany w słomę i koni trzylstnich, 10.000 K. zwycięzcy, 1.600 K. 
obwinięty numerami Odeskich Nowosti i Kuryera ' drugiemu koniowi; meta 1600 mt. aapisano koni 


nafia zwykła 19.00 do 19.50, nafta salonowa 20.00 king może trzymać sią jeszeza cały miesiąc. 
do 20.50, lój topiony 35:50—36.00, spirytus 10.000 Usposobienie wojska wyśmienite, zaszły tylko 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku. wypadki febry, zresztą stan ogólny zdrowia 
38,50 do 80:—. | jest dobry. s 
| Lond 2 migja. me Rora pesasi 
?? |£ Boshof pod datą wietnia: Wczoraj od- 
„PRZEGLĄDU u dział, złożony z 400 Boerów, zaatakował prze- 
i dnie straże angielskie na wschód od Boshofu, 
lecz został odparty. : 
Lord Roberts telegrafuje z Bloemfontein 
1 maja: Jenerał Hamilton pomaszerował wczo- 
rej z oddziałem konvych strzelców z Taban- 


p 


TELEGRAMY 


Kraków 2 maja. W procssie wielickim 
przesłachano deiś najpierw p. Gustawa Barn", 
oha, który badał bilans i inwentarz Kasy w 
latach dawniejszych i za rok 1898. Oświadczył : 
On, że inwentarz był bardzo lichy, buchalterya chy na północ i natrafił koło Houtnek na 
de zbyt wygórowany | wątpliwy kredyt nie  prząmaśające sily nijak Poa, w 
mógł być udzielony bez wiedzy Kempita, któ- | R. a SOCONAR Ae A osadził WCZO- 


ć Aa e . | Giągu noc osiłki. i 
ry był kierownikiem działu wekslowego. Świa- ' mó aaide aori koło Wlaksouters, nie na- 


dek przyznal, że wiedział. jů czężó weksli przy , Ss ode 
zestawieniu bilensu ukrywano pod innymi ty- i potkawszy żadnego poważniejszege Op 
tulami, mianowicie jako Walory i Że robiono to | a 
w celach podatkowych. 

Wiedań 2 maja Minister dr. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
wrócił do Wiednie. Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Węgierski prezydeat ministrów Szell | Przyjechali dnia 2 maja. W. Spokański i 
konferował z hr. Gołuchowskim i dr. Koer- | s, potkański z Warszawy. K. Dzierzyński i F. 
berem, La przyjęty został Skoll Qesarza ; wichnowicz z Petersburga. , R. Kasprzycki z Pa- 
zx ih AA mite wi: zell powraca | skan. Z. Kleinberg i 8. Kinitsch z Londynu, K. 
Pa Wiedeń aada l Dasari nadał nauczyoielo- | O ee A JE A Ste, oai a 
wi szkoły ówioze Ey w asninaryam nauczyciel - ,Preszburga. F. Karpiak z Podola, $. Jaroszyński z 
skiem nięskiem w SaRiówówie Ignacomu po S, p A Ae T E, w 

Saba ` g ISC: z Rosyi. S. ABIlanski z Jass. L, Diordiow z Eclto= 
Cybulskiemv, przy sposobności przeniesienia go : szan. Z Zawidowóki z Stoch. 


|| 
Piętak po- | 


| Polskiego. Osobistość denatki dotychczas nie stwier- 
| dzona ; śledztwo w toka, 


Święte róż. W jednym z najbardziej uroezych 
zakątków świata w Pasadena (San Franciseo-Kali- 
fornia), odbyła się niedawno wielka uroczystość róż 
przy udziale 50.000 osób. Wspaniały orszak prze- 
różnych wehikułów, ustrojonych różnobarwnem kwie- 
ciem, a głównie różami, ciągnął się niemal pół mili. 
Do uświetnienia uroczystości przyczynili się miej- 
scowi cykliści, którzy wystąpili z wielką eleganeyą 

| na wytwornie ustrojonyeh kwiatami rowerach. Jedne 
rowery tonęły kompletnie w zwojach stokrótek i 
czerwonych geranij, inne znów były tak gęsto po- 


kryte białemi różami, jakby się na nie zwaliła al-! 


pejska lawina. Były też rowery zdobne w gwożdzi- 
ki, chryzantemy, kwiaty pomarańczowe, pieprzowe i 
| kaktasowe. Nie brakło i oryginalnych pomysłów. 
Pewna dama, na swoim z róż ntkanym rowerze 
wiozła śliczną białą papugę. Ktoś mów ozdobił 
swego żelaznego rumaka złocistemi pomarańozami, 
a nad jego głową zwieszały się gałęzie suto oboią- 
i żone owocami, Cały ten fantastyczny widok pray- 
pominał baśń czarodziejską z tysiąca i jednej no- 
cy. Tak się bawią w krainie złota i wiecznej wiosny. 
Zmarli. W Warężu ks. Zenon Korczak Ko- 
rytyński, kapłan-jubilat, miejscowy gr. kat. pro- 
boszcz, lat 88 wieku, a 63 kapłaństwa. — W Dol- 
| żniowie ke. Teodor Łysek, gr. kat. proboszoz, lat 
| 83 wieku a 57 kapłaństwa, — W Kulparkowie 
pod Lwowem Eugeniusz Martyniec, kandydat no- 
; taryalny, lat 40. — W Koniecznej pow. gorlickie- 
! go WTEM Wilusz, właściciel dóbr ziemskich, 
[lat 80, 
i Stan powietrza. T. o g. 7 rano 4-18, w poł. 
| +15 R. Bar. 767. Deszez. 
Ze świata dziecięcego. 
| Wujaszek do siostrzeńca : 
| — Jak ci nie wstyd, dotychczas nie umieć do- 
, dawania ! 
— Owszem, wujaszku — odpowie roztropne chło- 
„pię — ja umiem już dodawanie, ale boję się, że, 
: jak się do dodawania przyznam, wujaszek będzie 


lę- : ranie mordował odejmowaniem... 
= stylu importowane do naa były z południa, | 
zachodu i wschodu, więe przy tej sposobności daje ; 


Myśli. 

Nie rób nsrzędzi z uboższych od siebie, a nie 
i będziesz narzędziem w rękach bogatazych od siebie, 
i Dobroć wyradza się nieraz w słabość, ale sła- 
, bość nigdy w dobroć, 


fspertuar teairu hr. Skarbka. Dzis we środę 
‘ku nezczenin Konstytucyi 8 Maja (po cenach zniżo- 
; nych) „Sybir“, sztuka w 6 aktach Józefa Maskoffa. 
i We czwartek ku uczczenin Henryka Sienkiewicza 
(„Halka*, opera narodowa w 4 aktsch Stani- 
> Moniuszki. W piątek po raz pierwszy „Te- 
'dciowie*, komedya w 4 aktach Arpada Gabanyi. 
| W sobotę po połndniu „Jojne Firułkes“, sztuka ze 
(śpiewami i tańcami w 5 aktach przez G. Zapolską, 
| wieczorem „Orfeusz w piekle“, opera komiczna 
w 4 aktach Offenbacha. W niedzielę po południu 
| „Panna żołnierzem”, krotochwila w 8 aktach Carta 
|Krataa i Henryka Stubitzera, przekład M. Sacho- 


| Colosseum (w pasażu Hermanów) pod dyrekeyą 

Ernesta Thorna. Nowy senzacyjny program. Codziennie 
| przedstawienie. Występ najznakomitszych artystów świata. 
| Japońska trupa Riogoku 10 Japończyków w swoich ory- 
' ginalnych produkcyach, Teatr kolibrów Krasucki ze swo- 
' jemi małpami. Signor Ghezzi w nowej komedyi. „Zła- 
pani na uczynku“. Mad Oliska malarka piaskiem i dymem 
į atc. W niedziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcze: 


śniej są do nabycia w biurze dzienników p Plohna, ul. 
, Karola Ludwika ). 9. 


List do Redakcyi. 


Wielmożny Panie Redaktorze ! 

Nie mogąc z powodu konierznego wyjazdu 
osobiście WPann służyć, donoszę w sprawie wozo- 
rajszej notatki w Przeglądzie i słowem honoru 
stwierdzam, że ani ja, ani nikt inny ze Syn- 
| dykatn akcyonarynszów Banku kredytowego do 
| ogloszenia artykułu Monitora p. t. „Z grobu 
(banku kredytowego" w niczem się nie przyczynił, 

gdyż wogóle żadnemn z dzienników oddrukowanego 
we wspomnianym artykule pisma nie udzielał. 

Informacye dotyczące dostały się Monitoro- 
wi z Drukarni polskiej wbrew naszym wyrażnym 
poleceniom — to też Drukarnia ta postarała się 


ta była serdeczną owaeyą dla starosty i sta- j już ze strony Redakcyi Monitora o stanowcze za- 
, którzy także pod względem towarzyskim | pewnienie, iż żadnego dalszego użytku z tych in- 
sobie serca wszystkich. Gorliee o nich nie | formacyj nie zrobi. 


Z wysokiem poważaniem H. Wielowieyski. 
Lwów 2 maja 1900. 


Głosy publiczności. 


Na granicy dwóch wiosek Horodyszcza i 8ło- 
bódki, w powiecie brzeżańakim ma w tym roku 
stanąć domek Boży, w którym tysiąc serc polskich 
znajdzie pociechy religijne, i będzie zanosiło awe 
modły do Boga w mowie ojczystej o błogosławień- 

| stwo i zmiłowanie nad} nieszczęśliwą Ojczyzną na- 
| azą, Fundusze na ten cel jaż w części zebrane, 
lecz wiele jeszcze brakuje, aby ten zbożny zamiar 
był pomyślnym uwieńczony wynikiem. Ośmielony 
ofiarnością społeczeństwa n. szego udaję Się z pro- 


wego Związku ochotniczych straży pożar- | śbą na tej drodze w imieniu tysiąca naszych Bart- | 0.—, bobik 6.26 do 6.75, wyka 6'50 do 7.00, ko- 
(ul. Piekarska 1. 12) najdalej do į ków i Maciejów do tyeh szlachetnych serc polskich, | niczyna czerwona 00.00 do 00.00, koniczyna biała 


| które nigdy nie uzozędzą grosza, choŚby z wia- 


| rowskiego, wieczorem „Zielona wyspa czyli Sto | Baraki i ziemniaki sadzą jaż równie w wielu miej- | 4 hal, z czego 581 K. 2 hal. przeznaczono na 
: dziewio”, opera komiczna w 8 aktach Leacoqna. V 


na własną prośbę w stan spoczynku, złoty krzyk; —-—-—---—— 

t 70, biegało 12. Hr. D. Wenkheim „Głaranbon- | zasługi. ; (SLA HOTEL FRANCUSKI 

czias" po Phil od Gilda (55 kg) 1. Stada Szasz- | Praga 2 maja. Sejm przyjął wszystkimi į Plae Maryacki — Lwów. 

berek „Aladin“ (52 kg.) 2. Totalizator 60 : 10, | głosami przeciw głosom posłów niemieckich | Pieywszorsgdny hotel g komfortem wrsądzony, 
Nagroda Kiaber öescse, 4000 K. zwycięzcy, Wniosek Kramarzą w sprawie wstawiania co! pilaneńska restauracya u pokojem do śniadań, 

' 600 K, drugiemu koniewi, dla koni trzyletnich me- | TOKU do budżetu 20.000 koron na zakupno; cukiernia i fryzyer w miejscu. 

ta 1800 mtr. Zapisano koni 12, biegało 6. Br. H,: dzieł sztuki. Wniosek Steinera o zniesienie ` Przyjechali dnia 2 maja. L. br. Wattman z 

| Kónigawarter „Barmikor* po Beauminet od Tün- kontroli oukrowni w północno zachodnich Cze- Rady. Dr. J. Rozwadowski z Babina, F, Sessler 

|der 1, P. A. Dreher „Tippu Tipp“ 2. Totalizator , Obaoh przekazano komisyi dla kultury krajo J Trahauer i dr, J, Oleśnickis Wiednia. 'T. Torska 

|17 : 10. wej. Wniosek Jarosza w sprawie popierania z Dunajowa. R. Horodyska z Żabiniec, F, Fanta 
Dzień trzeci 19 kwietniu, Nagroda Szwecha- | Zbożowych domów składowych przyjęto jedno- ' z Pilsna. O. Horodyska z Strzelisk. K Hackman: 

i ta, Handieap, 5000 K. zwycięzoy, 700 ` K. dragie. głośnie w drugiem czytaniu, a to po obszernej okwi, Dr. W. Kamocki z Kijowa. S. Skarzyński 

mu koniowi; meta 2000 m. Zapisano koni 21, bie- | dyskusyi, w której zarówno niemieccy jak oze- | Stadsianki. W. Kuhnen z Breton T. Witosława 

galo 12. Br. J. Harkanyi 4 1. „Innlander" po Ma. ; FCY posłowie wskazy wali na upadek stanu Fa 7 i 

gus od Julie (51 k.) 1, Hr. L, Forgach 4 |. „Sze- | włośniańskiego. Przyjęto również rezolucyę , 

|szaly" (541, k.) 2. Totalizater 60 : 10. Wolfa wzywającą ministerstwo kolei żelaznych 


——— aby przy zakładaniu kolejek dojasdowych | 
| Część ekonomiczna. uwzględnione były ile możności magazyny 
Wiedeń, 30 kwietnia. 


składowe. $ 
y A kre . Wniosek nagły  Setuńskiego, Zdenka, | 
(Z.). Berlińska giełda była dziś widownią | Thuna i towarzyszy wzywający rząd aby z% ; 
ogromnej baissy walorów górniczych. Niektóre | pobiegł uwolnieniu węgierskich papierów pań- 
z nich spadły w ciągu godziny O 12, nawet © | stwowyoch od płacenia austryackiego podatku 
t15% Nowych motywów tego gwałtownego | rentowego, odesłano do komisyi budżetowej z 
prądu zniżkowego nie było dziś, te bowiem, ' poleceniem zdania z niego sprawy w przeciągu 
jo których opowiadeno dziś na giełdzie, znane | dni trzech. 
i i w sobotę, a mianowicie, że zarządy nie- | 


ski z Borszczowa. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRONŃ 
Lwów — Plac Meryacki, 

Przyjechali dnia 2 maja. Hr. M, Skarbek s 
Stryja. Hr. J. Baworowski z Ostrowa. M. Sękow- 
ski z Krakowa. J. Olszewski z Mydlnicy. H, 
Fraenkl z Nälz. S. Konopka z Głohoczowa. E., No- 
wotny =z Zaleszczyk. K. Tratscher z Lyonu. O, 
Berg z Brunen. A. Theodorowicz z Obertyna. Dr. 
' M, Fränkel z Drohobycza, 

) í Wiedeń 2 maja. Dzień 1 maja przeszedł | ` EATE VITORIA" 

których hut i warsztatów w aa same | tutaj i na prowinoyi zupełnie spokojnie. Przed | = raz PO M, 

stwierdzają, iż wzrost zapotrzebowania żelaza południem odbyły się tu liczne zgromadzenia  _, tz e } 

nie jest nawet w przybliżeniu tak wielkim jak robotnicze ; spokoju nigdrie nie zakłócono. Po, Pierwssorzędny hotel, supełnie odnowiony, s kom- 

się powszechnie łudzono. Ale ziarno nieufności ; południu robotnicy, nieco mniej liownie niż w, y fortem urządzony. 

do walorów żelaznych rzucona między pubii- | jątach poprzednich, udali się do Prateru, skąd. „Przyjechali dnie 2 maja. P. Youngowa z 

cznośó zaczyna teraz dopiero wydawać OWOG6. , ioh niebawem wypędził deszoz ulewny. ı Trzcieńca. Ks. Konstantynowicz z Sanoka. Ks, Ka- 

Jak donoszą z Berlina, wystawiono tam dziś | Budapeszt 2 maja. W sejmie węgierskim ranowiez z Żółkwi. N. Reich z Drohobycza. $, 

na sprzedaż ogromne partye walorów Łela-' minister skarbu wniósł projek! ustawy w Kary z Wiednia. P. Scharcenberg-Czerny z Sędzi- 
Bzowa. Br. Millitz z Brezna, Br. Osuchowski z Be- 


niowej. P. Wyżykowski z Dzikowa. A. Błońska z 


znych, a wszystkie zlecenia sprzedaży pooho- i przedmiocie kontyngentowania spirytusu, oraz 
dziły od klienteli z prowineyi. Niemożność : nytewę w przedmiocie wydania renty inwa- 


EE kupców na te papiery była głó- stycyjnej. Minister rolnictwa przedłożył pro- 
wnym powodem tak raptownego ich spadku. 'jekt ustawy o upaństwowienie weterynarzy. 
walorów górniczych w Berlinie nie na. Ber! i 


Bursstyns, Ks. Kozicki z Soposzyna. A, Horodyscy 
z Król. Pols. Ks. Lasocki z Poznania. 
aan a c OO 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nio bierze też 
ona na Siebie za nią żadnej odpowiedzialności, 


erlin 2 maja. W obiedzie familijnym, 
rękę była naszym spekulantom, którzy liczyli który bądzie wydany na cześó Cesarza F'ran-. 
na to, że podwyższenie cen żelaza w Austryi piszka Józefa, weżmie udział tylko najbliższa 
o koronę na centnarze metrycznym poprawi rodzina cesarska. Równocześnie odbędzie się u 
trochę kurs papierów żelaznych. Tymozasem | sekretarza stanu hr. Buełowa na cześć hr. Gło-| 
zamiast spodziewanej zwyżki nastała zniżka,'łnchowskiego śniadanie, w którem weżmie 
chociaż nawet w przybliżeniu nie tak znaczna ndział także austro węgierski ambasador w) 
jak w Berlinie. Także inne kategorye walo- Berlinie. W niedzielą 6 b. m. o godzinie 1'/ 
rów porwane zostały prądem zniżkowym, tylko po południu odbędzie się śniadanie w ambase- 
renty wspólne notowano o 10 halerzy drożej. ; dzie anstro-węcierskiej, na które przybędzie ' 

Ostatnie notowania : także Cesars Franciszek Józef. 

Kredyty austr, 73145, węgierskie 740-00, | Berlin 2 maja. Z powodu zaprowadzenia 
Anglobenki 290:50, Uniony 586'00, Bankve- nowego pociągu eksprenowego Konstantynopol: i 
reiny 52200, Jänderbauki 45850, Ludwiki Budapeszt-Berlin, zamienili ze sobą bardzo; 
42350, Ozerniowieckie 555.00, Elbethale 48200, ! serdeczne depesze burmistrz bodapeszteński i` 
Renta papierowa 9890, srebrna 9860, an-, berliński, i zapewnili się wzajemnie 0 przyja: i 
stryacka złota 11790, austr. renta wal. kor. znych uczuciach łączących oba miasta i obie 
9835, węgierska złota 11705, Zagier renta ' monarchie. ! 
wal. kor. 9270, dukat 11'34, 
marki 23:68, ruble 2557. | 

$ Stan zasiewów w Galicyi. Zasiewy opóźnio- ' 
ne wskatek marcowej zimy i zimna w pierwszej 


S$oraatosa 


2 żelazem wW 
(białko mięsa, zawierające żelazo) S] 
wybitny środek posilny dla majacych bladaczke, 


Dostać meżłna w aptekach i drogueryach. pot 


jl Sh : 
SOMATOSA * "sex, Stry, 


„ROBORANS,* znakomity środek wzmacniajacy. 
Apteka Wien I, Operngasse Nr. 16. 


ówka 19'27, | Kraków 2 maja. Komitet budowy pomni-: 


ka Tadeusza Kościuszki powierzył wykonanie . 
spižowyoh odlewów dla tego pomnika firmie ; 
NRC „o 3 krajowaj „Dedrzeński, Kowalkowsoy i spółka w 
połowie kwietnia odby:ają się obecnie w całej, Podgórzu“. i 
pełni, a nawet na znacznej przestrzeni kraju, w za- | Kraków 2 majs. Dochód cæysty z odozytu | 


chodniej i środkowoj linii na równinach, ukończone. ' 5jenkiewicza w Krako”ie, wyniósł 1748 K.' 


WEERENNZNN p NAW A 0 cp 0] 
soach korzystnie położonych. Oziminy wyszły z zi- | gela dobroczynne, 8 resztę 1162 K. 2 hal. na! S t 
my bardzo niejednostajnie — a w szczególności „Dom Matejki”. ` l ana Oryum 
żyta późniejsze zrzedły bardzo znacznie i wymokły . Bonn 2 maja. W ssnatorynm  Endernicha : (dom zdrowi) 
— wcześniejsze są lepsze z regały, ale także wiele zmarł głośny malarz węgierski Munkacsy. ! Dr. Eugeniusza Wajgla we Lwowie przy ulicy 
lysin okazują wskntek wyprzenia pod wodą lub Zwłoki jego będą przewiezione do Budapesztu. Hausnera i. 11, telefon nr. 678, przyjmuje chorych na 
skorupą lodową. Pszenice przedstawiają się nieco l Madryt 2 maja. W rozmaitych miejsco- i staly. pobyt, celem leczenia wszelkich chorób z wyjątkiem 
leriej, zwłaszcza w sześniejsze, natomiast rzepaki wošcisch królestwa odbyły się wczoraj socya- zakażnych i Ce aj wiis neku 
wyjątkowo tylko dobre, po większej części liche i listyczne mityngi. Na zgromadzeniu w Madry- | ——Zakład dentystyczao -techńiózny B 
powstrzymane we wzroście wskutek ciągłego zi- | oje wygłaszano mowy na rzeoz Boerów. | BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuj è 
mra. Wogóle stan ozimin można uważać za bardzo, py Walencyi przeciągały ulicami tłumy socya* | sztuczne opi i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie- 
niepomyślny. [ (Rolnik). | listów z czerwonymi sztandarami na ozels. I bienia, pod gwarancyą przy nader niskich cenach. 
Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia | Wiedeń 2 maja. Dziennik rozporządxeń | Zaklad cały dzień otwarty. 
aapea IR WRR). | wojskowych ogłasza okólnik, według którego | 
Usposobienie ewyżkowe trwr dalej, z powoda | 
jednak słabyeh dowozów ruch jest ograniczony. | 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Trae Paryż 2 maja, Dzień 1 maja przeszedł w 
Pszenica gotowa 7'90 do 8'10, na termina O'— do | całej Francyi spokojnie. W północno franou- 
0'—, żyto gotowe 6— do 6'26, Żyto na termina | skich kopalniach węgla robotnicy w dniu tym 
0'— do O'---, owies obroczny gotowy 5'50 do6—, | pracowali. 
owies na termina 000 do 000, jęczmień pastewny | P:ezydent Loubet wysłał oficera ordynan- 
5'25 do 650, jęczmień browarniany 6'— do 6'50, |sowego do rodzin ofiar niedzielnej katastrofy i 
rzepak 11— do 11-50, rzepik nowy 1060 do 


1075, Inianka —— do —-—7 groch pastewny Na wezwanie prefekta policyi Lopina, je- 
"do 6—, groch do gotowania 7'25 do neral p P pins, ] 


ae ny komisars wystawy zarządził zamknię- 
15'—, wyka 6-76 do 7:50, bobik 5'60 do 6—, | oie wielu panoram, ponieważ nie dają gwa- 
jranoyi odpowiedniego bezpieczeństwa dla pu- 
bliozności. 


zgromadzenia kontrolne nie mają być wyzna- 


Lwow 2 maja. (2 Izby handlowej). 
czane na Święta i niedziele. 


Obliczenia w walucie koronowej, 
Akcye sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420) 
koron 42100 do 426-00 Kolej Lwowsko- Cazern.-Jasska 
400 kor. 550.00 do 55700. Banku bipotecznego pu 
kor. 676.00 da 680:—. Akcye pozer w Rzeszo- 
wie po 400 kor. do 150—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 475'— do 49000. Banku 
dla hardin | przemysłu po 400 k. —— do —.— 
Listy zantawnme sa sztukę Banku hipot. galic, 
56 . losy w 50 lst. z 10 proc. prem. 10980 do 110-00 
4 [pól proc. los. w 50 lat 98:80 do 39:00, 4 proc. lom, 
w 60 lat 9270 do 93.40. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.60 do 100:80. Banku kraj. 4 proc, los w 57 lat 
94-00 do 94-70. — Tow. kred, gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
Eya) 93:50 do 94:20, 4 proe. los w 41 i pół latach 93 50 
do 94'20, 4 proc. los w 56 lat 9240 do 93.10, 


paral im rozdzielić wsparcia. 


hreczka 93— 


7:—, stara —— do ——, 


do 950, kukurudza nowa 6'50 do 
chmiel za 56 kilo | 


r : n p 3 : F r f sztukę, Gal. fand. propinacyjnego 4 pro. 
—'— 000*—, koniczyna RRES O Wiedeń 2 maja. Wiener Zeitung oglasza | 96.10 40 96-80. Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 10200 
biała —— do —*—, szwedzka —'— do ——,| odręczne pisma cesarskie do ministra spraw | do ——. Kom. Banku kraj. 6 proc. (LI emisyi) 10000 do 

| tymotka —— do ——, spirytus paritas Tarnopol zagranieznych Głołuchowskiego, prezesa gabi- | 100770. <E a do 06-70. Pożyczki oj : procentowe 

R rud do 18'—, spirytus na termina 16:75 netu austryaokiego Koerbera i prezesa gabi- jpo he wiroc. s 1893 r. 9800 do 93-70, RE 


i netu węgierskiego Szella, zwołujące delegacye 
$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- OKO ne 12 Za S ua 


przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 28 kwietnia do 29 kwietnia 1900— bez opłaty 
(akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra- 
jmów: Pszenica stara 7.66 do 7.80, nowa 
0:00 —0.00, żyto stare 5.85 do 6-00, nowe 0,— do 
| 0'00, jęczmień browarny 6.25 do 6:50, jęczmień pa- 
| stewny 6'00 do 5,40, owies 5.25—5,50, hreoska 
i 8'00—8.75, kukurudza zeszłoroczna 6.25—6,b0, ku- 
| kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso 0,— do 0.— 
| groch do gotowania 6.76 do 11.40, groch padaan 
i 5.25 do B'50, soozewioa 0.— do —.—, fasola 0— 


po 200 koron 91:50 do 9220. 

Momety. Dukat cesarski 11'84 do 11:54. Napnlanm. 
dor 19'18 do 19:38. Kabel rosyjski papierowy 25430 da 
256.50. 100 marek niemieckich 11810 do 11860. a 


Wojna w Afryce. 

Londyn 2 maja. Izba gmin wybrala komi- 
syę dla zbadania nadużyć i osznetw, jakie mia- 
ły rzekemo majść przy zawieraniu kontraktów 
z ministerstwem wojny. - 

Londyn 2 m2ia. „Biuro Reutera" donosi z 
Thabanohu dnia 30 kwietnia: Boerzy wyko- 
nali silny atak celem obsadzenia pasm gór- 
skich. Jenerał French wysunął przeciwko nim 
wojska swoje na okoliczne góry. Boerzy cofnęli 
się. Sytuacya zresztą niezmieniona. Przez cały 
' 00,00 do —,00, koniczyna szwedzka —,— do ——,' deioù utrzymywano silny ogień. 


Wiedeń 2 maja. (Giełda towarowa) Ou- 
kier (stale) 27:60. Nafta 3850—-39:50. Sr; 
niezmieniony T er l 

erliu 2 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego), Beriti i 
strysokie 8455. Spirytna 4970. 

Paryż 2 maja, (Żaraknięcie giełdy). Trsy- 
procentowa rente 10117. Mąka („Flenr de 
Paris“) 2620, 


4 PRZEGLĄD z dnia 3. maja 1900 


L E Gw KEK EQ v“ 


Najlepszy francuski 
Papier cygaretowy 


Wszędzie 
do nabycia. 


Ces. król. aprzyw. 


Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali 


„wszędzie de nabycia w pakietach po I ft. i Y, funta 
(z przepisem gotowania). 


pod firmą a T PEP 
Jako pożywienie dla dzieci : 
g= i 1 F Niedostatecane i niestosowne pożywienie czyni dzieci ae M 
s nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich sma | 
| | Ca | szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego LLE = 
i pożywienia. i D ; 


Ža wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qui- 
ker Oats“ (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 


avg ds I W JGEOSUŻZUIS 


M 
TS) 
wemi i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. | s | i 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako- ‘ | EREA, GG, AN P 
' mity środek spożywczy. Saa ae n 


wykonuje i poleca: 


MASZYNY PAROWE różnych systemów od 1/2 do 500 

koni (odznaczone dyplomem honorowym 1894). 
KOTŁY PAROWE różnych systemów stałe I przewożne 
„„.._„(odznaczone złotym medalem izb handlowych) , 
KOMPLETNE URZĄDZENIA i rekonstrukcye GORZELN. 
ZBIORNIKI na okowitę i wodę. 


WAGI do ważenia beczek z okowitą. 

POMPY różnych systemów, parowe i ręcziie. 

URZĄDZENIA RZEŹNI według najnowszych systemów. 

„URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i KON- 
STRUKCYI żelaznych. 


a 0 0 www w 


| FARBY POKOSTOWE | srożwse 


odznacza się bardze przyjemnym i długo- `“ 


trwałym zapachem. Woda lwowska jest 
znakomita perfumą do #krapiania sukień 


Jan ihnałowicz 


Sklepy własne: we Lwowie, Krake sie, Przemyślu, Czer- 


t trwałości 


jj umiejętnie sporządzone, na najlepszym prawdziwym lnianym = 

pokoście tarte. Wszelką gwarancyę przyjmują na siebie co do § 

tychża, utrzymując me składzie we wszystkich JĄ 
kolorach 


KRZYSZKOWSKI 


Lwów, plac Maryaoki I. 6 
(obok hotelu Francuskiego) 
polecają : 


do konserwowania i zabarwiania 
g 


Fonos 


Koszule męskie po 1.90, 2.26 do 8. 
z koinierzemi i man- 


Woda lwowska oni 


i chustek. — 4 8© centów i L zir. 


b Ak Sb kach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzyers i — | APA ED. po 2.85 do 8-50. 

06564 0066 i L. 206381900 | pisai ———— Balra wełna jak! BOJE, spodzie 
4 R 3 š , elizna weinlan ossaile, u 
$ ©6G Znakomity koniak i kaftaniki od 120 sa. sztukę. i 


francuski, karacyjny, odznaczony na wy- | ię parkawów, sztachet, Kamizelki do polewania 


ET TI 
Nowo z rèkawami, 


a 
Nakładem j H ickigi stawie lwowskiej, cała tlaszka 3.50., pół tod 7 i A -, 
księgarni katolickiej AEE dach: TRócaty* i ogrodzeń, belak itp. - wsłałane, „złówwkowo i irchowe od | | 
cia tylko w kandla Leonarda Solec: Karbolineum prawdziwe. Pasy do maszyn skórzane i ko- [jj Skarpetki i pończochy meskie wel- 
Ta kiego we Lwowie, ul. Bat»rrego 2 Ter pogazowy i drzewny, nopne. | 
= Filia ulica Zielona 1. 4, s Tektury ogniotrwałe. 


Spinki i klucze do tychże. 
Węże i plyty gumowe, 

Płyty i sznury asbestowe 
Konopie włeskie i krajowe. 
Knoty do panewek 

Bawełna i Wiski do czyszczenia 
Tłuszcze i oliwy do maszyn. 

| $ d Olejarki szklanne i blaszanne 
Sól kamienna i glanberska. Kuie do wentyłi 


poleca po niższych cenach niż wszelka konkurency», ręcząc 
za dobroć towarów, 


0. T. Wincklera Syn Lwówi 


Rynek 1 28. 


za parę. 

Haweloki i Bundy angielskie i krajowa 
wyroby od 10 zł. zą sztuke. 

Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 12 zł. xa 


Szczotki do teru. ł 
Cement i gips. 
Wapno hydrauliczne, 
Konewki do gaszenir ognia 
Konewki do pojenia koni. 
Hegary: trokary i przepychaeze dla 
a. 


w Krakowie, Rynek 30 , Bryndza majowa znakomita lip- 
wyszłu świeżo drugie wydanie książ- |tawska, ćwierć fanta 8 ct tylko w hanilu 
ki do nabożensiwa pod tytułem: Leonarda Soleckiego we Lwowie ulica 


: ; Batorego 1. 2. Filia ulica Zi a. 
Małe nabożeństwo mszalne |oq"5>= * Filia ulica Zielona 1 4. _ 
złożone przez RU. D. (str. 671 i VIw 33 Ti 
Jestto bardzo praktyczna książka do 52 Alojzy Hiibner Lwów 
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien 


Romani, zawierająca obok najużywańszych EE ET M : - 
modlitw, Msze na W kia diel d0 „odświeżania I konserwowania 
„ święta w reku. letnich buoików „Creme* do skór 
Cena erz, w godz korony, w opra-|w kol'rach : żółtym, orange, bez- 
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- i 
kowe ź k. 50 gr, — Toż z brzegami pą- TA Ma a z i Pix kk 
sowemi 3 k, W oprawie w szagryn miek|, EY'ito do żółtych skór © 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawajirancuskie, angielskie i niemieckie 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej Lakiery da skór 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękka kolorowe i czarne. 


skórkę cielęcą (różne kolory) zasiana zło-|, _; ; : 

conemi liliami aneksami brzegi złoco Lakier do nadania połysku bu- 

ne, 4 pod niemi pasowe 17 koron i 50 h. - eikem , 
Uczeń V reainej poszukuje lekcji lub|G!azurę ds bucików dla turystów 

zajęcia popoładniowego. P. r. „Uczeń*| żółtą, orange i brązową. 

Lwów. „Royal Lntetian* Cream. 


Prezydyum Magistratu król. stol. m Lwowa rozpisuje konkurs 
na posadę inżyniera asystenta dla miejskiego zakładu wadoc'ągowego 
z płacą 3.000 kor. recznie. | 1 

Posada ta zo.tanie nadaną prowizorycznie na rok jeden, po 
roku zaś nastąpić może stabilizaeyu. | 

Mianowany stale iażynier asystent wchodzi na etat słutbowy 
z wszelkiemi prawami urzędników Gminy. 

Podania należycie ostemplowane z dowodami akończonych 
studyów politechnicznych w dziale inżynieryi lub mechaniki ze 
świadectwami z dwóch egzaminów rządowych z dowodem nie prze- 
kro-zania 40 roku życia, tudzież z udowodnisniem dotychczasowej 
praktyki bądź jako inżyniera budowy bądź jako inżyniera mecha- 
nika, o ils możności przy wodosiągach, należy wnieść do Prezydyum 
Magistratu najdalej do 15 maja 1900. 

Bliższych intormacyi udzieli IX. D+partameut Magistratu (ra- 
tuss parter) w godzinach u-zędowych. 


" sztuke. 

Koce angisiskie gładkie ìi imitącya ty- 
grysiej skiry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł: 

Parasole angielskie i krajowego wyro- 
bu od 3 zł. za sztuke. 

Woda koleńska i perfumerya franca= 
ska i angielska, 

Wyroby ze skóry jak pułarezy, torby, 
kufry, torby na akta, szkatułki i torby 
urządzone do 200 zn sztukę. 

,| Czapkl najrozmaitszych form do po- 

dróży i polowania od 1 zł. począwszy. 

Rękawiczki tylko angielskie jak giacce 

irchewe, łosiowe, nicianne, jedwa- 
bne, rałniane i futrzene. 

| Buciki męskie robione pedłag maj- 

świeższych form jak lakiery, azewro, 

z cielęcej skóry, czarne i żółta. 

Kalosze rosyjskie (petersburgskie) i 
ameryhańskie całkiem cienkie we 


E | niane, nicianne i fildecosse od 20 ct. 


poleca 


Prezydyum Magistratu kr. stol. Miasta. 


Na najwyższy rozkaz Jego R œ. i k. Cesarskiej Mości. 
We Lwowie 25 kwietnia 1900. n P h ordy aj EA 


NL e e | 0 0 


e Ni 5 S EN J> t T q XXXIII c. k. Loterya Państwowa i PoE COW 8 
k L PIADIBA KM LOW Erol dto i LOZZĘ CZY AC I na cele cywilno-dobroczynne tej połowy PORZ, A do bory LAM cz sę. reer 
EELA m A RC a na obuwie. DF Czasopismo kwartalne TĘ kHOTYSTY a ta pieriężmn.a KASE a SAY O. 
ni Ę 2 piękme w tonie "Nubian TĘ Wykaz towarów jedyna w Austryi prawnie dozwolona, najniższych ceuach od 25 centów 
F7 ” o zawiera 16.514 wygranyeh w gotówce za sztukę. 


„Matador Polish* 

„Royal Lutetian Polish“ 

Waselinę do konserwowania wszel- 
kich gatunków skór. 


specyalnego składu artykułów gospodarczych i składu fabrycznego 
tarb, lakierów, pokostów itd. itd. 


ALOJZY HÜ 


RZZLIASIE| 


WE EWOWIE. 


7 © GE 


BE" kilograma kawy niezrównanej| Najlepszą apreturę „Muhra*. 


SE" dobroci, aromatycznej, do nabycia i HBA ę u 
+ Afati fain W a Og Lakier do bucików „Gaertner: 


Pó : 
iego, Lwów Batorego ©. b klg. woreczki „Parole* i t. P 1 t. p. 
franko wysyłam de wszystkich miejscowości poleca 


yy m a 
„Ećże | Alojzy Hübner 
wysokopienue dwuletnie w doborowych 
odmianach, w wazonach do wysadzenia, Lwów, Rynek l, 38. 
Rządzca dóbr 


sztuka po 50 do 70 centów poleca ogród 
z 30 letnią praktyką w Gali- 


= 


w ogólnej sumie 410.200 koron. Cenniki na żądanie franke., 


Główna wygrana wynosi: 


200.000 koron gotówką. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 7 czerwca 1900, 
JF Jeden los kosztuje 4 korony. "E 


Losy są do nabyeia w oddziele dla loteryi Paustwowych we Wiedniu 
1. Riemecgaase 7, w kolektarach loteryjnych, trafikach, przy urzędach po» 
datkowych, pocztowych, telegraficznych, kolejowych, w kantorach wymiany 
itd. Plany gry dla kupujących bezpłatnie. 


Losy przesyłane zostają bez opłacenia porta. 


Z e. k. Dyrekcyi Loteryjnej. 
Oddział dla Loteryi Państwowych. 


HUBNER 


Lwów Rynek l. 38 


na TIgi t LIlct kwartał jah wyszlo z druku i jest do dyspo- 
zycyi Szan. P. T. Publiczności. 


Na łaskawe żądanie wysyłam gratis i franko. 


Parasolki 


Parasolki kolorowe od 1.50. 
Parasolki czarna od 2:50. 

Parasoiki koronkowe od 450. | 
Parasolki dziecinne od 2 | 
Pasasolki fantazyjne od 550. 
Parasolki deszczowe od 2.50. 
Parasole deszzowe od 1.50. 


Skład fabryczny, towar świeży, 


Moszkow, stwya kolei Ostrow ko- 
lo Sokala, poczta w miejscu. 


Rozsyłka sukna tylko prywatnym. 


" Biuro wywiadoweze, Kantor sużbowy |/CJi i na Slązka poszukuje od 1go lipca B 4% zł. 280 z dobrej 1 eeaeee eee ) 
r. Polińali |  |posady, jest teoretycznie i praktycznie || Jeden kapon, 3:10 | zi. 340 z dobrej prawdzi- | | WDRONENE ARCI AAWNKiczoai >) E "Go EN fiar or, j 
Lwów, Pasaż Hausmana |. 5 z wszystkiemi głęziami racyonalnin pro- m dłagości, wystar- | p EL LLC z i 
polica nauczycieli, oficyslistów i wszelką Wadzonego gospodarstwa zupełnie obezna- ze aldcy o Wd zł. T'50 z delikatnej wej © rski 1 DZY ows 1 
służba męską i zeńrką z doskonałymi|"V. "ak uprawą roli, chowem bydła, pro- í A zł. &70 z delikatnej | owczej | || Lwów, plac Maryacki 8. 
rekomendacyami, jwadzeniem gospodarstwa mlecznego, rybno nie męskie kosztu- zł. 1050 z najdelikatniejszej oli (Sy Hetrikiakiej.) 
"Ulica Supińskiego 7. 3 pokoje, istawowego i lasowego, kierownictwem go je tylko zh 1240 z angielskiej y urządza g . 


przedpe kój, kuchnia yia drenowaniem gruntów i w rachunko: 
Bządca-ekonom poszukoje posady; 
zarsz Flisowski, Horozanna Wielka. | 


wościach gospodarczych. 
Opuszcza tymcż sowa posade z powo- 
du objęcia części majątku przez młodego 
iwłaściciela w odrębny zarząd. Posiada 


kozryisz ść 
„leonardó wka [najlepsze świadectwa i polecenia. 


miezrównanej dobroci stara Żytnia wódka) Zgłoszenia pod adresem J. 
batełka 1 zł, pół batelki 50 ct. poleca Stonawrk i, zarządca w Mode- 
Handel Leonarda Soleckiego Lwów rówće przy Jaśle. 
Batorego 1. 2. (ipn | lam e A IA A 
i 


utrzymuje na składzie 


Alojzy Hiibner, Lwów 
Rynek 1. 38. 


Kompletne 7 


baz lą, POL na 


Ą Py, - 
wyprawy kuchenne SE e ea oo 
z możliwie największym opustem z cen ~N 09 /4 7 | 
przy znaczniejszym odbiorze poleca Piotr CZ 4 i 
Chrząstowski handel żelasny we = ; 
Lwowie, plac Kapitalny 1 (naprzeciw Ka- PN 
tedryj. Filia: Tarnopol plac Sobieskiego. N 


i 
"rez. a 
aeeai 


amierdyner poszukuje posady, žo | 
naty, bez familii, 25 iat na miejscu w 


Wyższych domach, z chłubnemi rekomen-| z | 
dacyami. Adres: Stanisław Michoń, poczta, 
iysmienica. 

EE. NE 5 a" "| 


Zawodowa nauczycielka pesiada- 
ag" MEL francuski, nie- 
male 1 polski, z wyższą muzyką wyniszczenia 
poszukuje posady do dalsi TG 


do towarzystwa starszej osoby SZCZUTÓW i myszy | 


pod skromnemi warunkami. Odpi-jnieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 
sy świadectw i referencyi posyłam domowych. 
na żądanie. Zgioszenia przyjmuję Główny skład 


pod M. P. Ajenoya dzieuników 
W. CZOPP 


pasaż Hausmans we Lwowie. 

Eisd a ATSANA ET 
Tamio de sprzedania z powodów fa- 

milijaych wieś blizke miasta. 630 morgów 

wraz 5 issem. Wiadomość : „lmprezza* 

Lwów, Mickiewicza 22. 


jest niezawoduym środkiem do 


Wat rękortów 1 lakieró 
ł 2. 
Rok założenia 1843. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


;i wysyła cenniki tylko za nadesłaniem 40 hal. 


PIELECKI i, LWÓW * 


. 13:95 z kamgarnu 
Kupon na czarne ubranie salonowe IU zł. » 14 

Materye na zarzutki od zł. 325 za metr i wyżej. Lodenowa materye wj pie- 
knych kolorach od zł. 6— do 9'95 zł za SĘ Peruvienne I ana ME 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla 38: 
dziów ; najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż materyo uniformowe dla straży 
skarbowej i żandarmeryi itd. itd roawyła po cenach fabrycznych uznany Za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna n 


icriesel--a10a.k1of w Bornio. 


Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podfug wzorów. 
Uwaga: Zwraca się szczegolną uwagę PI, Publiczności, ż6  materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc od sprzeda- 
jących. Firma Kiesel-Amhot w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal- 
nych conach fabrycznych bez doliczenia rabatu. 


OWERY = 
====—= _$STYRJA - PUCH - GRAZ 


po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Galicji 


w markach - z 


azazyn broni 
il rowerów 
dla odaprzedających wyścigowców i członków Sokoła zBAaczny opust. 


Dla cykilstów wyjeżdżających na wystawą paryską, polecamy specjainie budo- 
wane rowery z wszelkiemi ułepszeniami i przyborami 12, klg. z qwarancją 3-leinią, 


dla reklamy po 100 złr. 
Z poważaniem STYRJA FAHRRAD- WERKĘ 
Joh. Puch & Comp, Gras. 


amm 


Stacya klimatyczna położona w uroczej miejseowości 


mia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu 


Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kurmoją 8 


800 morg. Hetel z ortom urządzo. 


dniowymi, w Niedziele zaś i Święta. wszystkimi, pociągami. 


TTZCERFREEEAEFCEEFFEEFEFE 


Papier z fabryki Caerlańskiej, 


ktksk kkk tkkkdkkkkkikkki kit 


w bliskości Lwowa, wśróli rozległych lasów nad stąwem 
jdzomy, w willach obok 
hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wio: 
słowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i 
pocztowy w miejscu. Czytelnia, f rtępian, bilard, kręgiel- 


ociągi, w Niedzielę i 


galicyjski handel Święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót III kiasa 41 et. II klasą 82 et., 
którę uprawniaję w dnie powakednie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko popola- 


„Drukarnia Narodowa Stani 


Fabryka maszyn „Perkun* 
Spilka komaadytowa Ferdynanda Pietzsoha 


Lwów, Podzamcze ulica św. Marcina li. 
Biuro techniczne dla zamówi mi. Hetmańska 12. I. p. 


Kosztorysy bezpłatnie. 
EOT 
Tylko 1 korona za 3 ciągnienia. | Ostatni miesiąc. 


Główne wygrane 60.000 Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron 
w gotówce po odciągnięciu 80 pr. 


Loy dziękczynne inwalidow | qr Sizgnienie : 1 maia Ut, 
po 1 koronie. IM. Ciggnienie* 10 listopada 1909. 


polecają : M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigelbaum, Gustaw Max, Kits 
i Stoff, Bamuely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


z drzewa „Lignum Sanctum, i zwy 


Kule do kręgli kiego we wszystkich wielkościach 


KULE BILARDOWE 
Skórki i Kredę do kijów bilardowych 
SĘ” Kredę do tabliczek “SBi 
PLASTERKI I KLEJ do naklejania 
Tacki kauczukowe pod szklanki 
RAMKI na GAZETY i t. p» i t. p. 


po cenach najniższych 
poleca 


Alojzy Hübner?’ 


Lwów, Rynek 38. 


slawa Manieakiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika l. 9. 


dry i materace jak 
po dawnych mizkich cenac 


sprowadzam 


do miast, miasteczek, gorzelń it. p. 
rurami, a dworów, zsadzawek ja 

teren odpowiedni i bez takowy: h, Do 
wszelkich motorów wodnych bez jerów, 
regulnję rzeki | namulam przytem zwi: 
rowiska na pole orne, bardzo tanio i 
trwale, co świadectwami udowodnić 
mogę. Na posadę jadęza 10 alr. dzien: 
nie. Adres: Leon (Gritnhant 

Sanok 383. 


r ze wełna i rozhar o 80 pr: 
Pomim podrożały, sprzedaję ko 
długo zapa star 


Skład i pracownia kołder i materaców 
Józef Schuster Lwów, Kopernika ’ 
Cenniki gratis, 


Zaprawy podłogowe ! 
Pasta krajowa 
własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 
franouskiej 
Masa woskowa 
rozpuszczalna we wodzie 
Lakier bursztynowy 
w 8-miu odcieniach 
Farby olejne 
szybko sohnące do podłóg 

poleca handel farb 
T. Wincklera Syna 
Lwów, Rynsk 28, 
Oenniki do dyspozycyi. 


| 
| 
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